
Fesłiwa! 

filmów polskich 

w Moskwie 
Moskwie trwa fe~ tiwat fil­

mów polskich. 
ZDJĘCIU: przed kinem 

Metropol. 

Cl 

. ORGAN KW KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNłcrEJ 

du·udnioz,vvc h obradar:h w Warszawie 

V Kraj~YWY· Zjazd TPP-·R 
wqtqczql droqę 

dalszej działalności Towarzystwa 
V Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, który obradował w dniach 

8 i 9 bm. w sali kongresowej Pałacu Kultury 1 N11uki im. J. Stalina. w Warszawie, podsumował 
i ocenił krytycznie wyniki swej dotychczasowej dzi&łałności oraz wytyczył drogę dalszej pracy 
Towarzystwa. 

~· ... a'iiI„w„'N'u.M'Eni[;„·1 

Zali.łady 

ZDJĘCIU: 

prewdium 
fragment sali 

obrad. 

Graficzne 
RSW ,,Prasa~' 

ł 

przodu\ą w przemyśle graficznym ~ 
W ubieglą sobotę w Zakłarlach Graficznych llSW „Prua" 

w Lodzi odbyła się uroczystość przekazania 7alorłze sztan· 
tl:uu przechodniego Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracow­
ników Kultury. Na uroczyst~ć pnybyli m. in. przewo1lnl· 
ezący za.rządu tego '.l.wiązku low. Kos i prezes ZG RSW 
„Prasa" to"'· Rayski. 
DzJęki rozwojowi współzawodn i ctwa p rac;)'. o raz • ro zw ija­

jącemu się wciąż ruch-01.vi racjonal'.7,atorsk emu.. Zak ! ~d y 
G raficzne R.SW „Pra~a" zdobyły w p '.e rwszym po ł roczu br. 
tytu ł przcd u iącego 1.akł1>du w przemyśle gra f icznym 

Na uroc7.,}'S lości sześciu "'yróżnia iących się pracov. !1 :kó ·.1; 
zakł.Bdu udekorowanych wsta ło srebrnym i odznaka m i p rzo­
down 'ków p racy, a bliEko 150 nagrodzony ch p remiam i. 
Zak łady G raficzl\_E! RSW „Prasa" w Lod zi jedne z p 'erw­

szvch w prz.emyśle gr.aLcr.nym odpowiedziały ne apel Cen­
tralne.i Ra d y Związków Za wodowych, p00ejmuj ąc szereg 
zobowi~z„ 11 . Za łoga tych zakl2dów post.anowila m in. w y­
konać roczny plim produ kcji do 3 grudnia br. Zw róciła s: ę 
ona jednocześn i e do wszystkich przed siębiorstw przemysłu 
po!igrof"czncgo z wezwa n 'em do pó jśri.a w jej -ślady. 

Redałtcja .• Głosu Robotn!czego". który drukowam• jest 
we wsvomnian~·ch -iakladafh i którei:o staranne wyda­
nie w du7ej mierze uza.'e7.n ionr jest 011 jako>i~ i 11rnr.y Io· 
warzy,zy drukarzy, składa. całemu zespołowi st,rdeczne 
życzenia dalszych osiągni~ć. 

Pierw•zy dzień obrad otwo­
rzy! wiceprzewodniczący Z. G. 
1 PP-R. czlonek Rady Pan~~v.·a 
- Wl.k tor Kl•J61e w1cz. Mówił ~n 
e> tym, te przv.1azn Polsko-.•· 
d~ eeka z.rooz:la si ę we wso6lne1 
walc<> z caratf'm. na bar vkada, '1 
iewoluc11 1905 1 1911 r„ w c ą·:1-
:c1ch zmaganiac h z h1tlerowsKJ:n 
najeżdż cą. 

Powi ta ł on przybyłych na 
1.i&7.d prz.edstawic .el1 KC P ZH 't , 
Rady Państwa 1 S<? jmu P:tL, 
cz!onków rząd u PRL oraz d<!Je- 1 

i""'"""'~::::·;··„.-.„ 
„Syrena" - to now y , cał kowicie po lsk ie j konstrukcji samo­
chód matolit rażowy, któ rego se ry,nq produkcję, zgodnie z 
ucliwa!ą Prezydi um Rzqdu, rozpocinie Fabr yka Sam och o· 
dów Osobowych na Ż e raniu w 1!156 r. „Syrena" jest ci tero· 
osobow ym wozem o rozkladanych ,~ iedzeniach . Spala na 

KC PZPR 
Wydział Propagandy tn\< 

zawiadamia akt:vw polity­
czny i gospodarczy. leklo· 
rów I pr.-legentów KW. że 

dziś, 10 bm., o godz. 15, 
w sali przy al. Kościus2ki 
111-113 odbędzie się od· 
czyt lektora KC na temat: 
„SYTllACJA MIĘDZY~A · 

RODOWA". 

• * " ! Wydział Propagandy Kt. 

~'=,_ PZPR zawiadamia lekto„ 
rów, seminarzystów ws~y · 

slklch szczebli szkolenia 
11arlyjnego, prelegent Ó\'I' 

KL. aktyw polit:v1·zny ; ~o­
spodarczy, ze dziś, 10 bm. 

o i:odi. 16.3U w sali Mu;· 
dzywo.iewódzkieJ Szkoły 

Partyjnej 11rzy al. Koś<'io· 

szki 65 odhędzie się ud•·z) l 
lektora KC na temaro „No· 
we momenty w sytua1·J1 

i międzynarodowej". 
•UlłlllllllllttlllfllłtfHłlllllllłlUUllllllłUIUlllll 

IOO km 7,5 litra benzyny przy szyb ko.ki 60 km/god z. 
NA ZDJĘCIU: prototyp „Syreny" w ha!i fabrycznej FSO. 

Wczoraj na boisku Gwardii odb1Jlct się n iecodzienna uro· 
czystość . Na twarzach studentów U. /:, . u.stawi onych czwór­
kam i ma.tuje się radoić. Pada komenda. : „Baczność! Na 
prawo patrz!" Przed f rontem kompan ii przeclwdd nie gene­
rał, l ecz rektor Uniwersytetu Łódzkiego Jan Szczepański. 

Z kolei odc=ytuny zostaj e 
ro ;:kaa m i nistra Obrony Na­
rodowej Marszałka Konstan · 
tego Rokossow skiego o m ia­
nowani u studentow of icera· 
mi rezerwy. (Jal• wiadomo, 
studenci wyższych uczelni 
odbywają ćwicunia wojsko­
u,e, nie odrywaJąc się od 
nauki). 
Nas tępnie odczytano tist z 

życzeniami dals<.ej owncnej 
prctcy przesiany przez m i ni· 
stra S ~kót Wyżs<.ych A d.arna 
Uapacki ego. Po przemJwie-

1 niach odbyła się de/i'arJct, w 
I t zas;e które] studenci wyka· 
I zali swą gotowość bojową. 

i Rów niez w dn iu wczoraj · 

I 
szym odbyla się uroczy~tość 
promocji stude ntów Politech.• 
nild Lodzk.iej. 

pacie Wszechzwiąz..1<:owe110 To· 
\ \ 1ar zys hva W,r;; półpracv Kn l!u­
ralncj z Zaąramci; rWOKSl 1 t,"­
wurzystw µrzv 1ai.m Y! ZwiH7.­
k1'.'!m Racl ,·ec k1m - z Crec tw-
6iowac1 1. NRD. NRF 1 RumJn:;. 1 

Nastę pn ie serd<> czn1e wita ny 
pc1..ez zitrom adzo nvch p<m:lrow 1J 
z1azd czlonel< de legacji WO!<S 
na obchn.d • M ;e; ;ąca Pogl~ ;; ,~ ­

n a Prz,·iażn 1 Pot.<ko-Ra1z'<.­
ck'ej , za.stępca ministra Kultury 
USRR - l. l\Ja~pa. 

Zvcz;ic z1>1zdow1 owocnych ob­
rad, zas lępća min '.s!ra Kultu ry 
LJSRR wyrazi ł glGoo'.<ie p~zckt~ 
nante, że przy j aźń p<.>~ko-ra­
dz:ecka po~lcb iać s:ę b~l 7. e 
,;tale we wspól nej walce o po­
l<ói i soc ialim1. 

Z kolei Z j;izd powoła! koni ·-
&Je: manda tow~ . skrutarv 1n<i , 

Wizyta &rzviaźoi 

Radzieckie 
okręty wojenne 
pup/)' nęly 
do Anglii 

Dnia a bm. wtięly kurs na Zochód 
krqiown iki „Aleksani:ler Suworow" i 
0 Swierdlow„ oraz: niuczyciele 1,Smie­
tli wyj111 11 Smotrianczii", 11Sowlersien­
nyj11 i 11Sposobnyj 11 • 

Okręty tawinq do głównej boty bry­
tyiskiej marynnd:i woje nnej Portsmouth. 
gdtie przybędą 12 bm. 

Wyda.nenia tygodnia 1 
- str.!. l 

Z gospodarki ma.ler~lowcj l 
niedostatecznie - str. 3. j 
Uwaga na małych klnoma- j 

~:. · nów - str. 3. ; 
\V białoruskiej wsi - str. 3. l 

j,,„ •• ,„ ........ „„ .... ,.,, ... „„ .•. , ..•..• „.„.,,,,,,, 

Rozm oma 

N. Chruszczowa 

i A. M1kojana 

z R. Horstem 
MOSKWA, 9 10. 

Agencja TASS donosi z J ał­
ty: 

7 październ ika N. S. Ch r usz­
czow i A. I . Mikoj an p rzyjf;li 
R. Hursta . kierownika amery­
kańskic.t firmy „Hurst and 
Thomas", produkującej krzy­
żówki kukurydzy, odbyli z 
nim rozmowę. 

W rozmowie wzięli udział 

m in i.ster Sowchozów ZSRR 
L A . Bened 1ktow oraz p.o. m i­
nistra Roln ictwa ZSRR W. W. 
Mackiewicz. 

Byli członkowie 
tzw. kompanii 

• 
wraca1ą 

wartowniczych 

do kraju 
W ostatnic1J dniach powróciło do kraju kilkn b. członków 

tzw. kompanii wartowniczych, istn ; ejących na terenie Nie­
miec zachodnich i Franc/i, których w.cł-.niem jest pilnowa· 
nie a.mcrykań~kich składów i magazynów. Po przybyciu tlo 
kraju I wyrobieniu ~oble dokumentów, roz,ie< ha.li się oni 
do rodzin lub :zatn~·mali w Warszawie dla wyszukania mie· 
szkania i znalezienia pracy. 

~ 

Zespół „Slqsk" 
wy1echał 

Jen y .KootaJ b. czl<111ek kom­
pami wartown;CZCJ nr 42~J w 
Captieux (polud rnowa Franc ;• ) 
ia ko 19-letni chlop1ec na lł' 7.a l ciil 

o; lawionej grupy NSZ pik. Bo­
huna. Wraz z ni ą 1 u;t ępuju.: >­
mi pod naporem Armii Rad1.:.:i­
f'kie i oddzialam1 h1tlerowsk„11i 
do.s taje s i ę do Niem!ec zach:.xl­
nich. Od 1945 r. Ko.sta l jes1 ;<-i 
w 1<:ompaniach wa rtow n1czycli , 
~dz e pelm s l uibę pcz.cz buslio 
IO lat. 

Jerzy Kostal wyjechal do ro­
dziny m;05zka iace i w Krako·N1E>, 

Trzydz1estoparoletn1 .Jerzy d!a 
szczvk z Haj duk W1elk'.ch <1a 
Sląsku zos ta ł w cz.a~1e Wt1 iny 
zmobilizowany do We hrmaertu. 
Po zakończen i u wojny, Bla.-z­
czyk traf'a równiez do kom p~.n.i 
wa:-townkze1 w Capt1eux. 

Inna droga zaprowadziła d•; 

I 

do Związku Radzieckiego kompanii wartowniczej Creola· 
wa W 1 śn iewsk.e~o z Warsza wv. 
Do 1033 r. pracowa ł on p~zy bu­
dowie ł'.>Oied l a mieszkan io we•:o 8 bm. z Lubl ińca wyjochal 
na Kole. gdzie jako beton"<rz Epec 1alnym poc .ąg em na gos-
nieźle zara b'al. cin ne wyst ępy do ZwiązKu 

Pod wpływem a lkoholu i Rad z;eck 1cgo Państwowy Lu-
zlego towarzys twa po;HJlni! je- dowy Zespół Pieśn i 1 Ta1)Ca 
dnak przestępstwo. W obaw1" „$1ąsk" . Wraz z zespołem do 
przed ka rą. zbiegi za ~:·an .,·~. Kr.aj u Rad udali się : k '. ernw­
gdz.:e dostał s;ę do komp. ni; nik artys tyczny „Ś la.ska 
" artowni cz.-ei . Obeon1e W · śmew· 
ski przebywa w Warszawie. prof. Stanisław fudyna , cho-

. . r eogr<i f - Elw !ra Kam:ń!;ka 
Przy.gn-:b:em beznadz :e1noś,· 1 ą I oraz dyry ~enci: Ryszar d Pi~r-

sytuac11 w Jak!'.'!! zyh na obczv, - , . "'. , . 
nie. powróci li rów n ież in n; 1 chała 1 Em il G .eln:k. 
czlo nkow;e tzw. kompa!"ii v,; ., , .• , Za.proszen ie zespołu „Sląsk" 
to~n ;c~ych . . Wszyscy ?n1 l)Odk;c- na występy do ZSRR ze szcze-
śla3ą 1 ze usil o\va no u~rudn 1c JCl · -1 <l • · . · 1 1 pow róL. Ok łamywano ich. 13;( I go i:1ą ra ~sc 1 ą . p1 zyię o spo e­
~tw i crdza j ą . że wracający do ~1 a czenst wo sl ąsk1 e , darzące ze-
1u osadzani są w w;•;z:eniu. spoi gorącą sympat ią. 

Obywatele!, 
Chłopi pracu1ący 

wojel,(jództwa łódzkiego, 
członkowie spółdzief ni produkcyjnych 

i pracownicy p(; R ! 
W dniu 7 października br. powiaty Kutno . i ł.ęCzyea 

pnekroczyły 90 proc. rocznego planu obowią.zkowyeh 

dostaw zboża. l tym samym w województwie łódzkim 
Ja.ko pierwszym w kraju, wszystkie powiaty zwolnione 
zo~tały od miarek i odsypów. Ze zwolnień od miarek 
i odsypów korzystać będą ci chłopi, którzy w 100 proc. 
rozliczyli się z państwem w zbożu. 

Tym radosnym faktem pragnę się z Wami, Drodą 
Obywatele, potlzlełić i jednocześnie tym wszystkim, któ­
rą w poczuciu patriotycznego obowiązku w stosunku 
do narodu I ojczyzny ludowej wykonali swe dostawy w 
pierwszej kolejności i w pełni - pragnę gorąco podzię· 
kować. Wa.sza obywatelska postawa jest świadectwem, 
że chłopi województwa łódzkiego milujii, sw:\ oJczy~nę 
ludową. 

.Jesteście tymi, którzy dowiedli, że offama. praca l wy­
siłek w budownictwie naszego ukochanego kraju Jest 
rękojmią wspaniałego ro~kwltu naszej gospodarki naro­
dowej, postępu I rozwojn życia kulturalnego, oświato­
weiro I gospodarczego. 

Musimy pamiętać, że przez terminowe w-ykonywanl• 
wszystkich obowiązków wobec państwa, przyczyniamy 
sli: do szybszeiro tempa budoWY J rozbudowy różnyell 
urządŻeń I Óbiektów służących człowiekowi pracy I Pl"llY• 
czyniających się do systematycznego podnoszenia 'JerD 
stopy życiowej. 
· Składam podzi~kowanie wszystkim członkom spół· 
dzielni airodukcyjn3•cb, a w szczególności spółdzielcom 
z Okupu Małego, którzy już 4 sierpnia br. wykonali 
swoje iobowiązanie w 100 proc., rzucając hasło współ· 
za.wodnlctwa pozMtalym spóld~elniom. 

Dumni jeste!lmy z takich obywateli, jak Bronisław 
l\likulskj z pow. la.skiego, Kazimif'rz Bana~IJ -i pow„ lę· 
.czyeklego, Bronisław Prykowski z pow. łó!lzkiego, któ• 
1-zy w bieżącym mku są posiadaczami pierwszych kwi• 
tów, z takich e-romad, jak Przedmość i Praszka w pow. 
wieluńskim, które do dnia 18 sierpni:i. rozliczyły Wn;y:O 
fiłkich zobowiązanych. Składam podziękowanie chłopom 
I aktywowi pew. skierniewickiego. któny wykonali 99,7 
proc. rocznego planu dostaw zbóż. 

Pomimo że wiekszo§ć z Was wywiązała. się z dOllt&W 
zboża., pozostają." jł'dnak jeszcze tal'y, którzy z dostawa.­
mi w dalszym ciągu zwleka.ja. hamując wykonanie 
.przez wojmvii;lztwo dostaw w 100 proc. 
. Wojcwi1r1·1.two nasze ma poważne za.leglo4ci w ln­
nyrh dostawach dla państwa: w żywcu, mleku, liem­
niakach oraz nał~nościach finansowych. 

A przecież winniśmy nieustannie pamiętać, że blk11 
pełna realizaeja wnysłkich dostaw przyczynić się może 
do nalPżytego i szybs7ego wykonania dla wsi wielu in­
westycji z zakresu szl<olnlctwa. kultury, zdrowia oras 
zaopatrzenia w pott'7ehne ~ej artvkuły przemys'owe. 
Pcl113 1·car:racja pozwoli równi<>ż na lepsze zaopa•rze· 
nie klasy robotnic7ei, zacieśni jeszcze bard:riej S-Ojuss 
rohotnicm • l'hlopskl. 

Bierzcie przykllld z chlopów praeując:vcb gromady 
Blalynh1 pow. skierniewickiego. którzy dost11,wy zboża 
wvkonall iło 15 sierpnia w 100 proc„ a ponadto zobowł~­
zali się llo koi1ca paźd~Prnika wykonać w całośCi do· 
staw:v 7:vw<'a I ziemniaków. 

C.llł,OPl PRACl lJACY ORAZ CZWNKOWlE SPOŁ­
llZlET,Nf PRODUK<'Y.JNYCH! Do Was zwrara.m się s 
1rnr~cym apell'm w imieniu Prezydium WoJew6dzklej 
Raił'' Narodowej. lla.Jcie dowód swej wysokie~ świado­
mo<<'i. dajde WYnłZ uczuciom patriotycznym do ojesy­
w :v i narndu. da.foie ~wiadectwo Waszej dojn:aloścl ob:or­
watPl~kie.l i pn~·~tapfie bez zwłoki rlo likwidacji resztek 
zafel(ło~ri zboża oraz pr7.:VS"ieszcie tempn dostaw żYwca, 
mleka. zi.-mn iall1lw l realizację zobowia 'l:ań fłnanso­
wyrh. Nie z11nirdl>u ;cie prac w:vkopkou:v<'h. siew6w le­
~"n"yrłl i nr~k. które wvmaga:ia rÓ\\ n"eż wzmożenia 
\Vas1yeh wysiłków, by 1Jobry siew przyn'ósł obtlte płn· 
ny "' rllku nasti::pn:vm 19:>6 - pierwszym roku Pla11u 
5-lf'tnie.l(o. 
Apeluję do Was, Drodzy Obywa.lele - uczyńcie wny· 

stko, by województwo t.>dzki~ . tak :iak w do•tawacb "tbo­
ża w w:-konaniu inn~·eh zobowiazań zajęło czołowe 
mirisce w kraju - ojczyzna będzie Wam za to wdzię­
czna. 

Za Prezydium wo;ewńd•kie .i R~dy N&rodoweJ 
JULIAN HORODECKI 

Wiel kie u znanie publiczności 
łódzkiej zdobyl Pai'i.s twowy 
Bial oru ski Teatr Akademicki 
im. Ja nki Kupały, Lodzianie 
raz jeszcze mie li możnoś6 
p rzekonać się o wysokiej k la­
sie gry ak to rów radzieckich, 
kiedy ogl!łdaLi sztukę nKon-

stant y Zaslonow". 

NA ZDJĘCZU OBOK: publicz­
ność gorąco oklaskująca artya­

tów i w ystawionct sztukę. 

NA ZDJĘCZU PONIZEJ: po 
przedstaw ien iu artyści ra­
dzieccy obdarzeni zosta!i pięk-

nymi kwia tami. 

Ułaskawieni przez ZSRR 
przestępcy wo1enn1 

powracajq do Niemieć: 
6 bm. pr:r~·był do Niemiec pierwszy transport b. n'emlee­

kich przestępców wojennych, ułaskawionych przez wład.ae 
radzieckie. 

Wróciły 32 osoby, z czego 8 
pozostało w Niem 'eckiej Re­
publice Demokrn ly czneJ, a re­
szta ud ała s: ę do Niemiec za­
chodn ich. W p e rwszy m l rd ns­
porc:e przy był m. in . b. gene­
rał Walter von Seydl '. t z, za­
stępca marszałka von Paulus.a, 
wzięty razem z n 'm d-0 n iewo­
li p rzez wo jE·k<i r<idz"eck .e pud 
Sta lingradem. Seydl itz w raz z 
Pa ulusem k ierow<i ł w Związ­
~: u R.ad?.'eck im ,. Nremdowym 
Komiietem Wolnych Nlemiec" 

- antyfaszystowską or ganiza· 
cją niem ieckich j eńców wo• 
jennych. 
Odpowiadając na liczme py• 

tan ia d z;en nika rzy, Seydlitz 
s tw:er dzil, że m imo iż pr2eby­
w2 1 w wię7Jieni u radzieckim 7.a 

swoje dawne i>rzestęjJstwa wo. 
jenne, jęst n ada l przekon.any, 
że tylko p rzyjazne storunkl 
między N iemiecką Republik" 
Federa lną a Związk iem R.a­
dz1eck im mogą z.apewmć po­
k ój. 



'\ 

"'\VVDA.RZENIA --
TYGODNJ[A 

Wydarzenia ubiegłego tygodnia, podobnie jak l po• 
przednich, potwierdziły, że okres wizyt, podróży 

trwa. Na trasach lotniczych całego świata ruch. Minister 
si:iraw Zagranic;mych Kanady wraz z małżonką wylą­
dOM"ali w Moskwie. Francuscy parlamentarzyści z depu­
towianym socjaldemokratycznym Meyerem na czele lada 
dziElń poszybują w kierunku Chin, skąd właśnie powró­
cił ich kolega członek francuskiej Rady Republiki, b. mi~ 
nisięr Michelet. Swoje wrażenia z podróży zawarł w na­
stępujących słowach: „Jest rzeczą oczywistą, że właśnie 
w ill\teresie gospodarczym i kulturalnym Francji leży 
uznanJe kraju, który zajmuje jedną szóstą kuli ziemskiej 
i posiada ludność: stanowiącą jedną czwartą ludności 
świata". W Jugosławii bawi delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR. W USA przebywa radziecka delegacja pracowni­
ków budownictwa mieszkaniowego. Przed paroma dnia­
mi na moskiewskim lotnisku wylądc.wali luksemburscy 
parlamentarzyści, a w powietrzu rozminęli się te swymi 
kolegami belgijskimi, którzy z Moskwy udali się do War­
szawy. W sali koncertowej Filadelfijskiej Akademii 
Muzycz.nej odbył się pierwszy w USA występ pianisty 
radzieckiego, Emila Gilelsa, a w tym samym czasie pol­
scy satyrycy bawią publiczność: Pragi. 7-osobowa grupa 
dziennikarzy radzieckich z pisarzem Borysem Polewo­
jem wybiera się do USA. Program pobytu w USA 
przewiduje m. in. złożenie wizyt prezydentowi Eisenho­
we~owl i jego zastępcy - Nixonowi. 

Nb, ale dość tego wyliczania. Jak jut moda na podrQ­
te, i my zamieńmy się w globtroterów. A trudu nie 
żałujmy. Ciekawych wJdarzeń bowiem nie brak. A wii:c 
wsi.adamy w r,iierwszy lepszy odrzutowiec znajdujący się 
pod ręką i lądujemy, 

W Nowym Jorku 
Łapiemy taks6wkę .1 l11dujerny nad Ea!t River w ol-

brzymiej półokrągłej sali, w kt<')rej X Zgromadzenie 
Ogólne NZ włafnie zakończyło debatę generalną. Natu­
ralnie na U9tach wszystkich jest, jak się tu potoctnie 
mówi, sprawa .Algeru. Wprawdzie d.bata generalna jut 
się t:akończyła, a przyst!\piły do pracy komisje, które 
rozpatrywać będą poszczególne zagadnienia, znajdujące 
się na porządku dziennym sesji, ale echo ostatnich wy­
darzeń w ONZ jeszcze nie przebrzmiało. Nie prze­
brzmiało echo tej dramatycznej noc} z 30 września na 
1 października, kiedy to Zgromadzenie Ogólne większo­
ścią głosów postanowiło wnieść na porządek dzienny 
sprawę Algeru. Na decyzję tę rząd francu5ki zareago­
wał odwołaniem delegacji francuskiej z ONZ - z wy­
jątkiem Rady Bezpieczeństwa i podkomisji rozbrojenio­
wej. Rząd francu~ki uważa decyzję Zgromadzenia za 
ingerencję w wewnętrzne sprawy Francji, zważywszy, 
że admi.nlstracyjnie Alger stanowi część 1kładową 
Francji. 

Wyniki glosowania nad sprawą Algeru są pows:i.echnle 
oceniane jako poważna porażka kolonializmu. Fakt, te 
wbrew gwałtownej opozycji państw kolonialnych spra­
wy Algeru i Irianu zachodniego umieszczone zostały na 
porządku dziennym obrad ONZ, ma swoją głęboką wy­
mową. Swiadczy on raz Jeszcze o tym, że ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy stał sią zwycięską prawdą naszych cza­
sów, a koloniall:!:m spotyka się z coraz powszechniej­
szym potępieniem. Bardzo charakterystyczny jest przy 
tym fakt, :!:e pewne kraje Ameryki Laclńskiej. które do 
niedawna były dostawcami głosów dla rezolucji inspiro­
wanych przez mocarstwa zachodnie, tym razem nie chcia­
ły firmować stanowiska tych mocarstw i głosowały ina­
czej ni:!: USA, W. Brytania i Francja. 

A teraz opuścimy Nowy Jork, by zobaczyć, co słychać 
na Dalekim Wschodzie. 

W Dżakarcie 
W sferach rządowych nastroje minorowe. Wprawdzie 

nie są jeszcze znane ostateczne wyniki pierw~i:ych 
wYborów w dziejach niepodległej Indonezji, ale ju2: do­
tychczasowe dane świadczą wyrainie, :!:e siły po•tąpu, 
siły, które twardo stoją na gruncie pełnej niezależności 
Indonezji, odniosły wielk'e zwycięstwo. 

Na czoło wysunęła się narodowa partia Indonezji, 
której jednym 1. głównych przedstawicieli jest bardzo 
popularny w Jndonez.!i dr Sastroamldżożo. Jak wiadomo. 
byl on jednvm z inicj?forów h'~torvcm"'i konferenc:. w 
R.''ndungu. Pow'1żny sukces wyborczy odnteśli komun'ści 
Indonezyjscy, któr1y, jak do te.i pory, uplasownli się na 
trzecim miejscu, jeśli chodzi o ilość uzyskanych głosów. 

Z<iwiodlv nadzi<)je przywódców „Masjumi", lct'1rzy są• 
dzili, że dorw:1wszy się przed paru miesiącami do wła· 
dzy zdołają przechylić szalę zwycięstwa na swoją stro· 
nę. Również musz~ souścić z tonu cl, którym zaleialo 
na lym, by „MasJumi" wygrała wybory. Nieładnie po· 
kazywać palcem. więc osiraniczmv się do syl(nal!zowa­
nia, że na wie$ć o wynikach wyborów w Indonezll na 
giełdzie am5terdamskle1 spadły akcje wielkich mono­
poli, a w dzienniku „New York Times" ukazał się arty­
kuł, w którym czytamy m. in.: „Sądząc z tymctasowvch 
wvników. należy przewirlywać powrót do Indonezyjskiej 
formY neutralizmu. Neutralizm ten oznacza rosn11cą 
oziębłość wobec świata zachodniego I rozezerz:mie przy­
jarnych kontaktów z Chinami komunl!tycznymf". 

Z daleklei Indon2zji powróćmy na kontynent euro­
pejski i wylądujmy 

\Ye Florencji 
Cl potkamy tu burmistrzów 37 stnlic świata, a wśród 
.:"'j nich Jerzego Albrechta, przewodniczącego Prezy­
dium R~dy Narodowej m. st. Warszawy. Oli•RdY burml­
~trzów zwołane z inicjatywy burml~triR Florencll. La 
Plra. wykazały. lż o,jcov. i„ ~to lic 37 kra.łów • dalą sobie 
dobrze sprawę, i.e I oni mogą I powinni poclnleść swój 
głos w obronie pokoju. Któi barclziei nii właśnie ojco­
wie takich miast, jak Moskwa, Londyn czy Warszawa 
Jest upoważniony do mówienia o okropnościach wojny, 
do w!y~anl11 rząd6w, by wyrzekły si11 wojny \ pogłębi­
ły współpraci: międzynarodową. 

Rezolucja uchwalona we Florencji podkre~lA t:nacze­
nle miast Jako duchowe110 I materialne10 dziedzictwa 
całej ludzkości. „Ośwladczomy - •twierdza rezolucji -
że Jeśli wskutek wojny to święte dzledz1ctwo, będ11ce 
owocem pra• , licznych pokoleń, zostałoby •:iinctone, 
będzie to zbrodnia przeciwko cywilizacji I strata ducho­
wa i materialna nie tylko dla dzisiejszego P"kolenla, 
lec7. dln całej ludzkości I dla przyszłych pokoltM". 

Nasze mii:dzykontynentalne podróte zakończmy u 
przyjaciół. którzy przeżywali w tym tyaodnlu wielce ra­
dosne chwile 

W Berlinie 
N iemiecka Reoubl'ka Demokratyczna, -pierwsze w hi­

storii pokoiowe i demokratyczne państwo niemieckie 
. ol:>choozi właśnie szóstą rocznicę swego powstania, 

wchodzi w silidmy rok bezkompromisowej walki o nowe 
Niemcy - Niemcy pokoju, demokracji i (ll'zyja:inl z wszy-
stk Lmi państwami. • 
Dl~ zilustrowania znaczenia powstania NRD posłutmy 

się słowami wypowiedzianymi przez towarzysza Cyra_n· 
kiewicza na akademii w Berlinie. „Bez NRD - powie· 
dział on - ·valka nasza o utrwalenie pokoju byłaby 
trudniejsza I cięższa". Byłaby trudniejsza, gdyż nie 
istniałaby '" Niemczech zorganirnwana państwowa 
sila. która przewodzi dziś narodowi niemieckiemu w jego 
walce o ziednoc•one i pokojowe Niemcy. Byłoby trudniej­
sza. gdyż nie byłob·• tego przykładu, jaki dziś promieniu­
je z NRD na całe Niemcy. 

Od 6 lat na części ziemi niemieckiej, tej ziemi, na któ­
rej do niedawna wszechwładnie pano':"all milita~vstyc•I?i 
gr11b1f1icv, rośnie w siłę państwo: ktore -postawiło aob1e 
~a cel zbudr>wanie Niemiec pokoiowych 1 demokratycz­
nych, rośnie jego autorytet, rośnie jego znaczenie na 
arenie międzynarodowej. 

Dobrze sie stało. że naszą podróż zakończyliśmy wśród 
przyjaciół z NRD. Pozwala nam t~ .i~,zc1.e spoko.i~_iej, 
z jes<:cze większym zautaniem patrzec w przyszłosc. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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Pokojowe wykorzvstanie energii atomowej 
tematem obrad 
Komisji Politycznej 

X .se.sji ONZ 
W dniu '7 paźdalernlka po południu Komisja Polityczna Z'4t'omadzenla 0g6tncgo NZ rozpoczęl& dysku• 

1Ję nad plerws:sym punktem porzlldku d1leone go - sprMVą. wYkorzystywaola energii atomowej do celów 
pokojowych. 

Punkt t~n sklada się z dwóch 
Podpunktów: al międzynarodo­
wa konferencja w sprawie po­
koje>we~o wykotz)lstvwanta e!ier 
gli atomowej (.qprawoulani" Se­
kretariatu Generalneao ONZ> I 
bl PQ!!tcp w rozwoju wapólora­c:r międzynarodowej w dz.iedzi­
r:ie pokojowego wykorzystvwa­
nia energii atomowej (sprawo­
zdania poszczególnych rządó.w!. 

&,kretar1at Generalny ONZ 
przekazal delegatom trzy proJek 
ty rerolucji w tej sprawie: wspól 
ny projekt rerolucjl deleg11•·1i 
W. Brytan!!, Stanów Zjednocr.o-

nych I Australll oraz dwa wspól- rozumienie dotycT.ące statutu tej 1--------------------------­
ne projekty rerolucJ1 (jeden cło- o"l!anizacjl. 
tyczący punktu „a" i drugi do- Następnie Pastore oznajmll, 
tyczacv punktu „b" delel!a<·11 . że w lipcu br. projekt statutu 
lndii, Burmy, lndonćzji i Jugo- · organu przekazano Związkowi 
slawii). Radzieckiemu. ZwiąZ<'k Radzie­

Wt1pólny projekt rezolucji w. <'ki nad€6lal swoje uwagi dow• 
Brytanii. Stanów Zjednocronvch czące pro.jektu, . które o~me 
l Awtralil proponute zwolame R'.' uw~tme stud1owan~. Drua 22 
prz.ez ONZ w ciąsni najbliżsZl"Ch sterprua br. Stany Z1ednocwne 
trzech lat drugiej międzynaro- wy;stepując w imieniu ośm:u 
dowej konferencji w celu WJ"- panstw roze.slaly projekt statutu 
miany tntormacll technicznvch. z organu wszystkim państwom nl<­
dziedzlny pokojowel(o wylcorzy- , lezącym do ~NZ lub do 1el 
etywania energii atomowe). agęncjl wyspecJallzowanych. 

V Krajowy Zjazd 
TPP-R 

komisję - matkę, 1tatutow•, 

Wielki wiec 
w Berlinie 

„ 

W 8 rocmicę powatania NRD 
na od§więtnie udekorowanym 
placu Marksa - Engeba w 
Berlinie odby! stę wiec, w kt6-
r11m wzię!o udzia! 300 t11sięc11 

.zebran11ch. 

NA ZDJĘCIU1 ludno~~ za­
chodniego Berlina - w drodu 
na plac Markltl - Engelsa. Pierwszy projekt rezolucji 'n· Statut ten - powledzlal P~-

,-------------..., wi~ zwraca uwagę _na koni<;<":t.- Nie uważamy go za o.stateczny 
1 

di!, Burmy, Indonezji i Jugo.si- l'ltore - j&t tylko projektem. 

ne>sć dalszego orgaruzowarua ta- dokument w jego obecnej fCll'­
klch konferencji. mie. Stany Zjednoczone apv-Walki 

\'ffilo.sków I uchwal. 
Referat sprawozdawczy podsu 

mowuj11cy dZUllalność TPP-lt 
w okresie od lv Krajowego Zjaz 
du wyglo.sil wioeprzewodniczą.:y 
Zarządu Głównego TPP-R -
Stefan !gnat. Omawiając dorc.­
be.k towarzystwa w okresie o­
statnich trzech lat, mówca 
etw!er<Uił. że w wyniku dZialaJ­
noki TPP-R tdea przyjaźni pvl· 
&ko-radzieckiej ci.Ja alt: bU~ka 
każdemu uczciwemu czlow1e1t.,.. 
w!, każdemu patriocie, pra ,ęną­
cemu szczęścia swej ojczymy, 
Jel rozkwitu l roiwoju. 

Zjazd uchwalił jednomyślnie 
nowy statut TPP-R, który 
stwierdz.a, te głównym celem 
Towarzystw.a jest rozwijanie 
ogólnonarodowego ruchu U• 
macniania l pog!ębieni.Q wie­
czystej przyjaźni i braterstwa 
między narodem polskim I na­
rodami Związku Rad:llieckiego, 
niez.awodnej rękojmi pokoju, 
niepodległości, roT.kwitu gos­
podarczego i kulturalnego Pol­
ski Ludowej. Zjazd dokonał 
również wyboru nowego Za• 
rządu Głównego TPP-R oraz 
postanowi! uzna<: zatwierdzone 
przez komisje zjazdowe wnlo­
ski za wytyczne dzialalno~ci 
Towarzystwa w najbliższej 
przyszłości. 

Stan zdrowia 
Eisenbowera w Maroku 

rozgorzały 
od nowa 

W górach Ritr w Maroku -
~ak donoszą agencje prasowe 
- 7 bm. rozgorzała wielka 
bitwa między partyzantami 
a francuskimi wojskami ko­
lonialnymi. Agencja Reutera 
podaje, że bitwa ta toczyła 
się 7 bm. na froncie długości 
80 km. Oddziaty Legii Cu­
dzoziemskiej, liczące łącznie 
kilka tysięcy żołnierzy, są 
wspomagane przez lotnictwo, 
ctołgi i artylerię. 
Amerykańska al(encja UP 

stwierdza, że partyzanci zaa­
takowali garnizon francuski 
Boured oraz że oddziały ko­
lonialne pod nacitldem par­
tyumtów mus1a!y wycofać 
się z miejscowości Aknoul. 
Liczący 1000 żołnierzy fran­
cuski garnizon w Tizi-Ouzli 
był przez czas dłuższy otoczo­
ny przez powstańców. Dopie­
ro silnym oddziałom Legii 
Cudzoziemskiej udało się 
przerwać pierścień oblężenia. 

Prasa do •• osi także o dal­
szych zamachach bombowych 
na francus-kie obiekty woj 
skowe l policyjne w mia­
stach marokańsk:ch. 7 bm. 
dokonano zama~hów m In. w 
Casablance, Oujda 1 Sale. 

o 
Po ostatnich demonstracjach 
antybrytyjskich na Cypru po­
licja dokonuje licznych artsz-

towań. 

Ukaranie 
złodziei statku 

W baz.ie połowów daleko­
morskich w $winoujściu z.a. 
kończył &ię proces trzech by­
łych rybaków przedsiębior­
stwa połowów i usług rybac­
kk:h „Odra". 

Oskarżeni Piotr Wiśniewski, 
Tomasz Dziwota i Albert Ru­
szeni.k w maju br. w czasie 
połowów na Mo= Pólnoc­
nym usiłowali uprowadzić 
lugrotrawler ,.Cietrzew" i zbiec 
na nim do obcego portu. Sta­
nowcza postawa załóg pozo­
stałych morskich jednost~k 
rybackich. które zorganizowa­
ły pościi;: z.a „Cietrzewiem" 
udaremnlla próbę kradzic:i:y 
statku. 

Sąd Wojewódzki na sesji 
wyjazdowej w SwinouJściu po 
przeprowadzeniu przewodu ~ą­
dowego ustalll w pełni winę o­
skari:onych I skazał: P:otl'a 
WiśniewsklP!W na 8 lat więzie­
nia, Alberta Ruszenlka na 7 
lat I Toma~za Dziwotę na ~ 
lat w i~zieni.a. 

Drugi zaś projekt Podkreśla, dzi~ają się uwag dotyczący.:h 
że statut J funkcje międzynaro- proiektu statutu ze strony m­
dowego organu do spraw en-er- nych P?ństw. 
gii atomowej powinny się opie- ~daruem deleg~cji amerykań­
rać na uzgodnionych wnioskach skiej - powiedział Past.oN! -
zalntere.sowanych rządów I na stosunki między OrtJanem mię. 
poglądach wyrażonych w Zf{I'O- dzynarodowym a ONZ powinny 
madzeniu Ogólnym. Mlędzynal\~ bł'"<'. podobne do tych, Jakle tfll· 
dowy organ powinien sk!aclać rue111 między ONZ a tel acen-
roczne sprawozdanUI Zgroma- CJ&mi wyapecjaliz.owanyml. 

Dnia 8 bm. odwiedził prezy­
denla Eisenhowera w szpitalu 
wojskowym w Denver wice­
prezydent USA Nixon. Ofi­
cjalny komunikat o stania 
zdrowi.a Eisenhowera wydany 
po tej wizycie stwierdza, ie 
prezydent czuje się dobrze. 

dzeniu Ogólnemu NZ. Prowict • • 
rezolucji proponuje utworzenie • 
specjalnej komisji, która za l.;la- Następne P'°)Clledrenle Kom leli Omawiając odpowiedzialne za-
by się realizacją zawartycb w Polltyc1.nej Zgromadzenia Ogól­
nim postulatów. nego NZ odbt:dz.ie się w dniu 

dania TPP-R Stefan tgnar W'/- ,__ ___ .....;.. _____________________ _ 
sunął na czoło: n.erzeme wiedzy i­
e> ZSRR, prawdy o znacreniu 
przyjaźnl polsko • radzieckiej, 
nie11tenie maaom pracującym -

Wszystkie trzy rezolucje wv- IO pa!dZ'lernlka. 
We francuskim Zgromadzeniu Narodowym powiadają się :r.e zachowan.em 

utworwneJ przez Z«romadzenie 
Ogólne Komi.sit Konsułtatvw­
nej, która ma przygotować zwo­
łanie Miediynarodowel Konft>­
rencjl Naukowo-Technicznej do 
Spraw Pokojowego Wykorzysty­
wania Energii At.omowej. 

W dalszym ciągu obrad prze­
wodniczący Komisji Politycz.'\ej 
udzielił gł~u delegat.owi stanów 
Zjed.noczonycb, senatorowi J, 
Putore. 

Delegat USA podmślaląc ckt­
nJosle zna<'7.enie rniędzynarodo­
Wej konferencji naukowo-tech­
nicznej w C~newle stwiel"OL'l. 
ii druga taka konterencja po­
winna odbyć się w ciągu n:t1-
bliź..szych trz.ech lat - w zalt'-i· 
noścl od J>-06l«:pów w dzledl.lnfe 
pokojowego wykoczystyw,1n1a 
energii atomowej. 
Przechodząc do sprawy utwo­

rzenia międ~vnarodowego orgn­
nu do spraw pokojowego wykt>­
rzystywania energii atomowej 
Pastore oświadczył. że :tdaniern 
delegacji amerykańskiej w ubie 
~lvm rolm ooiąa:nieto pewien 
po.~t~p. dz1eki <'7.emu należy :pt>­
di;1ewać się. te na poc~tku 19!16 
roku za warte b~'<izie ogólne ro-

,,Freies Europa" 
na usługach 

rządu bońskiego 

w oparciu o doświadczenia r.t­
d!leckie - pomocy w wykon'1-
nlu z.dań produkcyjn;veh bJezą­
cego roku I w pomyślnym •tar­
cie do Planu ,_letrue10 ora:i. 0ial­
sr.e roulAlrzanl• czereaów Towa­
rzyatwa. 

Sprawozda.nt• Główne! Komi­
sji Rewizyjnej Zarzadu Glówne­
ltO TPP-R złot:rl przewodnlr.r.a­
cy ł.el RomJ.ll - Wacław BatcJ­
kowak1, 

DRUGl DZIEA OBRAD 

BERLIN. - Jak donoel "Deut­
sche Taire,P05'", na wrranl7,o­
wanej o•la.lnio konlerencji on­
•oweJ .lt'dl'n z M!-Olowyrh amury­
kań•kirb pracownJków nn11o4nl 
„Frcies Europa" w Monal'hlum W dysku1jt nad referatem 
t:. Lanirt'ndnrl ud'lielłl nł'tf'~n sprawozdawczym ubierali 
lnfonnacjl dol:r"'l!arrrh fuokrjo- głos robotnicy I chłopi. ludzie 
nowanla tej 17.c1'ekaM.kl. nauki 1 sztuki. J'rtedsUlwlclele 

Lanirendnrr otliwladnyl m. tn.. młodz1eźy. Podkreślali oni m. 
ie odt~d „Freies Europa" w Je- in„ że dalszy rozwój Towa-
12cze wlekn)lm .iopnlu Ile. vć rzystwa nfe do pomyślenia jest 
de_ będzie ~ wymoiran;ii pafilvlri obecnie bez icislego wspól­
bonskfeJ. O-Odał on, u działał- działania z lnnyml organ\1,e­
nnsć rm1tlo4nl „ld>.le po linii IM>"\ . ,_ łltyki Niemiec (Langrndorł ml•I C!am\ mas_owyml. bez oparc..., 
na myśli Niemcy 7.al'h<Hinie - się na na1szerstym aktywie. 
przyp. red.1. NawPt rmlt'lo'"'la W toku obrad serdeczne, 
nh•miPrka nie moilaby :z.robić braterskie pozdrowienia ucze-
tego lepiej". sinikom Zja7.dU przekazali 

przedstawiciele towarzy~tw 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dz;ieckim; z Czechoslowaci 1 -
Josef Lukas; z Niemieck;ej Re­
publiki Demokratycznej 
Heinrich Boriss. z Niemieckiej 
Republiki Federalnej - Erwtn 
.Juengert I z Rumunii - Ni­
kołaj Pascu. Pt'?edslawiciE'le 
delet1Acji zagran\cmych wrę. 
czyli prezydium Zjazdu pa­
miątkowe podarunkL 

Projekt nowego statutu To­
wa1"?.ystwa Przyjaźni Polsko -
Radziec:kiej omówił w Imieniu 
komisji statutowej sekretarz 
CK Stronnictwa Demokratycz­
nellO - Leon Chajn. Nowy 
statut wnosi pewne zmiany w 
struklurze organizacyjnej 
TPP-R. W myśl nowego statu­
tu - na podstawie porozu­
mienia między organizacjaml 
społeci.nymi. dzialającym1 na. 
terenie zakładów pracy, lft'O· 
mad I uczelni powołuje się ko­
misie koordynujące dzi.alal­
ność tych 01·11anizacli w ta• 
kresie krzewienia pn:yjażn! 
polsko - radzieckie). Na tere­
n;e szkół średnich wszystkich 
typów oraz w starszych kla­
sach 1r;kół podPtawowych u­
trzymuje się Szkolne Kola 
Przyjaciół ZSRR. 

Dzięki stanowisku socjalistów 
Faure uzyskał poparcie 

dla swej polityki marokańskiej 
W nocy z soboty na niedzielę o godz. 4.40 zakońcsyle. at11 

we francuskim Zgromadzeniu Narodowym debata nad Po• 
liłYkll rz~du E. Faure'a w sprawie Maroka, 

Po przerwie na noonym po­
siedzemu Zgromadzenia pier­
wszy z.a..-a1 głos d~put-Owany 
Andre Denis (be7JPartyjny). 
Wyraził on ubolewanie z po­
wodu wahań rządu w realiza­
cji planu „uregulowania kwe­
stii marokańskiej", ustalonego 
w Aix les Bains w toku roz­
mów z przed!!_lawicielami kil­
ku maroltailiskich par\.i\ n.ac10-
nallsiycmych. Denis zaapelo­
wał do Zgromadzenia, by po­
pa0rło politykę rządu, ale by 
jednocześnie wez;waJo 1·ząd do 
energicznego wcielani.a tej po­
lityki w życie. 
Postępowy re!)Ublikanin Gil­

bert de Chambrun potępił i.de­
cydowanie politykę represji 
kolonialnych w Maroku i za­
znaczy!, że przyno&i ona jedy­
nie ujemne skutkL De Cham­
brun domagał się wstrzyma­
nia wysyłania woJ* francus­
kicli do Afryki Północnej i 
wypowiedi.~ał się za poMtyką 
opart• na rokowania~h z 
przedstawicielami ludności 
Maroka, Algeru i Tunisu. 

Po przemówieniiach deputo­
wanych Doussot (republikanin 
społeczny), Petit (N,ez;ależna 

Partia Chłopska) 1 Bidault 
(MRP - partia katolicka) oraa 
odpowiedziach premiera Fau­
re'a na pytania innych depu· 
lowanych Zgromadzenie Na· 
rodowe przystą:piło do dysku­
sji nad projektami 'rezolucji. 
Premier Faure oświadczył, it 
rząd przychyla się do projektu 
rezglucjj radykałów, popiera­
J11cej bez zastrzeż.eń polityi(11 
rządu w Maroku. 

Najpierw omówiono projekt 
rez.oluc ji wysuni~tej przez de­
putowanych socjalistycznych. 
Ze względów 1.aktyczno - wy• 
borczych socjaliści nie mogli 
głosować za votum zaufania 
dla rządu Faure•a. 

Nie chcąc jednak spowodo­
wać upadku rządu, wysunęli. 
oni proiek.t rezolucji, który da­
wał premierowi możność nie­
stawiania kwestlj zaufani.a.. 

Nastę])nie odbyło się głoro-­
wanie nad .rezolucją M>Cjali­
stów. Została ona uchwalona 
477 głosami przeciwko l40. De­
putowani komunistyczni gJo. 
sowali za rerolucją. 

Na tym posiedzenie Zgro­
madzenia zamknięto. 

Co sią dzieje z NATO~ 
„Co się d-deJe z NATO'!" - pod takim tytułem angielski 

dziennik „Daily Telegraph" umieścił artykuł, w którym 
WYrda unlepokojenle z powodu różnych rozdźwięków w blO• 
ku północno-atlantyckim. 

„Co się dzieJe z jednością 1-~------------­

I Konferencia angielskich konserwatystów 

wr.ajemnym zrozumieniem w 
sojuszu atlantyckim, które 
ałosih akurat przed rokiem 
ministrowie spraw zagranicz­
nych? - pine dzle~nik. - Na 
razie nie ma powodów do 
alarmu, niemniej jednak rze-

1 

czą smutną i niepokojącą są 
liczne kłótnie. GrecJa zacho­
wuje się w sprawie Cypru tak, 
Jak gdyby nie była naszym so­
jusznikiem, lee<': wrogiem. Jej 

!GO SZKtEtETOW LUDZKICH 
NAD JEZIOREM RUPKUNO 

W HIMALAJACH 

Jak donosi Agencja Reutera r Lolm• 
(Indie}, antropołodty uniwers)'fetu w 
tym mieide odnaleill Molo 200 11kt... 
letów ludrkich w pobliiu Jeziora lup-Mac Millan o polityce zagranicznej Anglii niecierpliwość i brak rozwagi 

- mimo ostrzeżeń z Waszyn­
gtonu - doprowadza do za. 

kund w Himalajach. 
lstnfeJą r6fne pnypu11c1en1a na W 

mal ich pochodHnia. Wtdług l•dne1• 
1 nich, była to grupo pie-lgnym6w, 1• 

sypanych pne1 lawinę. Według lru„ge 
prU1tunc1•nia, 1q to szkielety łetnłlftY 
plemienia Sikhów, którzy dokonali ne­
ia:du na Tybet 100 lal i.mu ł tgln'11 
w drod1e powrotnej po ponl„ionel 
kl~sce. 

Debata nad polityką zagi-.1-
nicz;ną rządu angielskiego tocx;-
1;, się wokół przedsta.włone110 
przez kierownictwo partii 1'.11-
stępującego pro1ektu rerolucjJ: 
„Konferencja wita z uzna.niem 
sukcesy 03iągnięte przez rząd w 
jego dążeniach do zapewni..,1ia 
trw&lego pokoju I bezpieco:.ei\­
stwa oraz o§wiadcza o swej go­
towości popierania dalszych uo­
ków, które zmniejszyłyby nie­
bezpieczeństwo wojny" . 
Zabierając glC>.5 w dyskusji 

cz.tonek lzbJt Gmin W. Yate6 zo;­
alakowal ootro polityk~ za.rca­
niczną rządu na Srodkowym i 
Bilskim Wschoclz:ie. 

Za kilka dni 
pierwsi rekruci 
da Wehrmachtu 
Berlin, 9. 10. - Jak po­

daje agencja ADN, rząd Ade­
nauera nosi się z zamiarem 
powołania już w przyszłym 
tygodniu pierwszych rekrutów 
do nowego Wehrma1:htu. W 
najbliższych dniach władze 
bońskie mają rozpatrzył spra­
wę nominacji grupy genere­
tów i pulkownlków nowej ar­
mii zachodnio - niemieckiej. 
klórzy zaproponowani zostali 
przez ministra wojny Blanka, 

Wielu uczestników dyskusji Pe pnemówlenlu Mac 8filla· ostrzenia •losunków z Turcią. 
powtarzało znane argumenty na uczestnJcy konferencji uchw11 Z chwilą, &dy kłopoty tego 
zwolenników „zimnej wojny", fili priedslu•i<>ny przez klerow- rodzaju raz się zaczną, wyka-
wychwalając politykę „z pozy~Jl nlclwo partii tekst rezolucJi. zują natychmiast tendencję do 
~ily". Niektórzy delegaci Podkre rozszerzania się. Ostatnio by~ 
śiali jednak, że obecnie głów- liśmy świadkam1 glosowania 
nym o.siągnlęclem jest „duch Ge- Wykaz obligac1'i NPRSP Grecji w kwestii Algeru prze-
newy" I w·zywab do dalsi.ego Je- ciwko FrancJ·i, ponieważ Fran-
go umocnienia. d 7 ' 8 X 1955 Na opinle delegatów wyrałont wylosowanych w n. I . . I. cja glosowała przeciwko Gre-
w toku dyskusji odpowiedział cji w sprawie Cypru„. Niepo-
minister spraw zagranicznych Zł 1.000 nr nr: ~~809 30880 rozumienia Francji z NATO 
!\fac l\fillan. Oświadczył on, ił 1 '4781 542277 M3364 584448 6172ż4 nie kończą się na tym. Ostat-

U OSOI ZNAlA?tO SMIERC 
NA SKUTEK TAJFUNU 

SZALEJĄCEGO NAD JAPONIĄ 

nie OC"Zekuje po zbliżającej si~ &76228 924629. nio wycofała ona niemal trzy 
k f ·· · · , ó Zł 500 n~ nr: 30852 103~34 Wedlu; władomC>icl 1 Tolclo, <Inia I on erencJt m1rus.r w spraw ·ta- dywizje liniowe pod!cgai·ące i:ran!C"l;Jlycb w Genewie „efPk• 136638 11142:13 164255 202~15 216671 bm. pnonedt nad I011•nl41 nowy •I• 
rownych wyników". Berh:le łrd- 228470 241756 241739 257002 275723 najwyższemu dowództwu a- fun o nleiwytd•l gwołlownokl. 51.,.. 

nak za.dowołonJ, jeśli konłeren- 215728 281406 333024 342525 357Jl32 tlantyckiemu w Niemczech. tołć wiatru doi:hodilła do IDO mil ,... 
cJa pn:ynlesle .• pewne praklycz- 422586 497000 504424 ~23586 564082 Naczelny dowódca alianckJ nie godiinę. Tajfun spowodował olbnrml• 
ne wyniki". ~00348 600349 609842 617226 6172~0 został nawet zapytany, czy straty. w P"'łektun• Aomorl 101tało ••• 

Mówca 5twlerdzlł równie!, Ił 706067 '734417 756323 756329 7799lO może dywizję tę zwolnić. W 1opionrch 2.400 domów, w Sudzu aple• 
l'O'ZumlP d<>•konale, ie ,,po ci~t. 784426 792799 795026 827224 8565~8 kaz"dej chwi'll mogą równi'eż ty . ~ 2• "4"9 6 9""880 nę 324 domy. W wielu miejscach 1t• kieb rannrb, jakle zadah Ro•U 867' „1 • • 3 - • ć woj•ka hltlrrow•kie, na.ród ro- Ponadto wylosowano 94 pre- wybuchną :Jieporozumienia nęty poci41gl I ustal "''h na moriu, 
•YJsk.I wraz ze swym rtllldem mie ll<> zł 250 ocaz 1.021 prem•i francu~ko-niemieckie W spra- llołt ollar falłunu, wodlug prow;,„ 
7 decydowany jpst nie dopu~rfć. po zl 150. wie Saary, ryunych oblicień olutila 1ię na Ił 
by si41 lo kiedvk<>hvlek powlór>:y- W łonie NATO - oświad- osób. 

\:":... r.~:;0 ~~,~~~„;y~a~~Jn~:~I\~ ~l ~'.':n~, n::, 3~;: ~~m: 327841 , ~~~n4!~en~inkn:ale~adrai~~~in~~ą. „oalECUJĄCV" MALEC: 
367701, 367363, 680'65, IM4n, 842~. I wypadku wł~C?.onia tJPdnOOT.B- 847303, 847309, W429, •42358, 968621. które wprawdzie są mniej ko- Policja ameryl<ahska w jedneJ s 

nrrh Niemiec do bloku półnO("- Zł IOO nr n" 77339, ll0948, 172842. mentowane, leC1' nie mniej miefscowo!cl no Floryd1ie stouyla nl.­
no-ałlaniyekielfO, „będzie mot<1a 1rniu 1913-Q 191:1'9 191633 199226 opracować plan. kt6rv 7,apewnlł- z406U: 2411695: %7044ó: 211o,1: 296143'. ważne. Ujawnia się także dawno nie1wytrlq walkę. Oblegało oftll 
by Ro~JI bnplł'Czeń•łwo.~" 296141!, 323410. 559633, '67707, 380058. pragnienie zmniejszenia WY- priu • godliny dwun„1oi.tniego 

Odpo\vladl\Jllt' na. UMlUIY dotY· 42163. 459144. 459685. 47!!015, 118<143• datków wojskowych". chlopco, lcłóry 1abaryltadowal llę w 
C?l\<'l' poliłvki hrvtvl•kld nn ~~:: :~~~: ~:: m~~: ~=: ,,Sposób, w Jaki Europa za- l•dnym I dom6w, u1brojony. 11netbą 
~rodkowvm W•rhnd?;f~. a. "."'14· 714308, 1~o. 82d774, 131565, 844861, chodnia posuwa się ku jedno- mylłlwską. Chlopalr - ucHń nketr w 
"11l7a na Cvc. pr-Le. Mnr

1 
ft!!)!•

1
n 1852~42, 852549. 87ll006, 888425, 897653.1 ~rl, wvwołu.ie rozczarowanie u Mariana (Floryda) poddał się dopl••• 

'twierdzi!. 11 vpr ma d a n'" - 9ó8622, 968623. 972488, 997720. Am . k· 'w" L · d · · · · · ki ej Brytanii ŻT\VOt nt- zna.cunie Ponadto wylosowono 92 premie po ~l y ano • -; s w1.er za w~edy, gdy pohc1anct uiyll JłGIOW lao-
iako baza >tralegiczna.. ił 250 "'"" 1.016 promil po Jl t!iO, „Daily Telegiaph 1 J w1qc1<h1 



oms ROBOTNlCZT 

Uwaga na małych kinomanów 
u, pracy naszych szk6l o- wiane różne zagadnienia, 
ł'ł' raz w placówka.eh wy- zwiq.zane z filmem j1tk.o sztu­

chowania pozaszkotnrgo kq. Ale jak się przedstawia 
zwraca się dużą uwagę na sprawa naszej pracy nad w1.1-

z gospodarki 
materiałowej 
IIEDOSTATECZIIE 

wychowanie odbiorcy dziel chowaniem mlodocianego od- WaJ.ka 0 obniżkę ko~t&w 
sztuki . Poprzez różnorodne biorcy dziel sztuki filmowej? wła~mych toozy się na całym 
formy pracy wychowawczej W wielkich miastach istnie- ł froncie gosipoda.rlc.i na.rodo­
wprowa,dza się dzieci powoli jq kina, które wyświetlają wej. Nies-tety, nie wsizystkle 
w Awiat muzyki, literatury filmy dla dzieci. Dzieci prz1.1- t zakłady mogą się wykazać 
p ięknej, malarstwa itp. Wla- chodzą, oglqdajq film i WJI• ł osiągnięciami na tym polu. 
dze szkolne dbajq o to, aby chodzą. ~ Nie może się wykazać osiąg­
poz!om nauczycieli oraz in- Podobnie przedstawia się nięciami I nasiz zakład, ZPZ 
struktorów, którzy bezpo• sprawa z licznymi projekcja- im. Wiosny Ludów. W minio­
średn!o wprowadzają ddec· mi w pracy pozaszkolnej.! nym póbroczu nie osiągnęli­
ko w świat sztuki - byl jak Prowadzimy w szkołach pra- śmy zaiplanowanej oboi.i.kl 
najwyższy. Wyrazem tej tro- cę masową z dziećmi, ale z kOOZ1tów, pr"Zy czym niedobór 
1ki byto np. zorganizowanie tej pracy dzieci w11noszq t11!- -za wymlooiony okres wyn:169ł 
przez Wydział O§wiaty kur- ko mniej lub więcej zrozu- blisiko milion złotych. 
su w Dobroniu, poświęcone- mialq treść. Zwracamy uwa- ~ Dlaczego tak elę stało? 
go pracy teatralnej i choreo- gę w naszej prac11 z dziećmi Z 

1 
• ówlć 

0 graficznej z dziećmi. tv!ko na stron~ !iterackq fi.i· an m ~~czmemy m ij 
6 t kt . . k l t ł przyozynam, przypomn my 

w którym pn:iędta pne1 dłut11r CIOS 
magaiynowano było na dti•d1lńcu fo­
brycrnym. W W1"iku n;.właiciwego 

Hłctdowonla, do produkcji trafiaj~ 

podniszczone '"Clłerialy I tom powodu• 
jq 1podet wydain•kl pracr, ołtnlłenio 

lałlolci, nadmierne straty surowe.a i •• 

Sytuację magazynową po­
garStZa jescic:ze fakt, że na te­
renie przedsiębiorstowa skła­
dowane jest kilkaset tysięcy 
metrów tkanin, których Cen­
tralny Zarząd Hurtu Tek.styl· 
nego nie odbiera, tłumacząc 
się brakiem pomie9lczeń. 

ilości odpadków, PQllATstają­
cych w trakcie produkcj'.. 
Główna tego pt"Zyc1.yna: ro­
botnicy n !e roz.licz.ają się z 
pobranej przędzy i to szcze­
gólnie sprzyja marnotraw­
stwu. 

Poważny wpływ ma także 
nadmierne zużycie m.-ter ia­
!ów pomooniczych, takich jak 
części zamienne, czółooka. 
Jest to spowodowane ;nieod­
powiednią jakością. wiel'IJ ma­
terlałów pomocniczych, winą 
zaś kiero'Wlllictwa zakładów 
jest, że przyjmuje te wybra­
kowane materiały. 

STR 3 

Często - I slusznie - m • mu, ra u1em11 go 1a o „ a - b" . · j k" t czyn . . " d . 1.1 t S so 1e naip1erw, a ie o -wi się 0 t11m, że ze wsz11st- wieJszy ro za1 1 era ur11. "k' d d . wyookoścl 
kich sztuk największe zna• TreAć filmu jest na pewno 01 1 

• ecy UJą 0 

czenie wychowawcze poslad<J ogromnie ważna, ale treść ta ( kos.ztow. 
film, gd11ż jest to najbardziej mote być tvtko wówezas wł W pierwszym rzędzie wy„ 
masowa sztuka. Niestety - pełni przeżyta I zrozumiala, ~ datki poniesione na materia­
w dziedzinie sztuki filmowe; jdli glęboko - ze zMjomo- ł ly podstawowe I pomocnicze. 
zadania wychowania estety• kią tworzywa te; 1ztuki - Stanowią one 55 proc. ko~ 
cznego zostajo, d11skretnie zostanie przeżyta jej ltrona ! tów, Dalej idą kos11ty osobo­
przemilczane. Co m11 wlaści- artystyczna, jakże bo11at1t Ił we, jak place i ubez.pleoz:enia, 

Znaczne straty ponoszą za• 
klady na skutek chaosu, pa­
nującego w magazynach. Czę­
sto zapisy magazynow~ nie 
odpowiadają rzeczywi&temu 
stanowi. Magazyny wydaiją 

materiały w ilościach nie. 
zgodnych z potrzeba:ni. Zda­
rzają się wypadki wydawa­
nia ;ma•terialów do produkcji 
bez ważenia. Niedociągnięcia 
te prowadzą do nadużyć, co w 
konsekwencji uniemożliwia 
ustalenie jednostkowego kosz­
tu produkcji. Przyczyny tego 
:;.tanu rzeczy si.ukać należy w 
niskim poziomie zawodowym 
magazynierów oraz w nie~io· 
kladnej ewidencji, 

Dużo do życzenia p0z09ota­
wia gospodarka opakowania­
mi. W ubiegłym pólrOL'ZU ko­
szty na tym odcin.ku zostały 
przekrocron.e o 143 tysiące 
złotych, głównie wskutek 
przed wczesnego zn iszczenia 
&krzyń. 

5 milionów 
złotych 

oszczędności 

Watczqc o przedterminową realizację za.dań ostatniego 
roku 6-la.tki, zalogi kopalni n!tftowych Podkarpacia za­
me!dowaly o wykonaniu z nadwyikq planu państwowe-

go za trzy kwartaiy br. 

Znaną jest rzecZ4, że licznik 
samochodu jadącego do tylu 
n ie wybija kilometrów, a spa­
lanie benzyny oblicza s i ę wte­
dy ryczałtem lub popularn;e 
„na oko". Ostatnio starszy in. 
spektor techniczny, pracownik 
Centralnego Zarządu Trans­
portu Min. Budownictwa Prze­
mysłowego - Witold Florczak 

Z dniem 29 ub . m. globalny plan produkcji ropy za trzy 
kwartalv pod.karpacki przemysl naftowy wykona! 
w 100,9 proc., zaś p!an produkcji gazoliny w 106,2 proc. 

Nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć, - że ZPZ im. Wi06ltlY 
Ludów za nietenrunowy 
zwrot &kr"Zyń pobranych z in­
nych zakładów zapłaciły ty­
tułem ka;r 263 tysiące złotych 
w ciągu sr.z:eśclu miesięcy. 

NA ZDJĘCIU: typowv fragment zagłębia naftowego, 
wie robimy, aby wychować różnorodna/ ł które wyn=ą 35 proc. ogó-
mfodocianego odbiorcę 1ztukł Wychować odbiorcę dzid ; łu. wydatków. W tyc~ dw?ch 
filmowej? sztuki można poprŻez odpo- ł więc ~ycja~~ z.amlmięta l~~ 

Film fabularny, jako dzłe• wiednio dobrane I przem11- f ogrwnna crz;ęsc ko~tów, po 
!o sztuki, rozporzctdza dzi~ ilane metody pracy, D!acze- ~ szonych przez karoy zakład. 
skomplikowanymi, 1wolst11· go do tej porv przy t11!u bt- Zatnymajmy się teraz na 
mi środkami wyrazu, bynaj- niejqcych już kotach zainte· ~ sprawach dotyczących 11ospo­
mniej nie latwymi do odbi~ resowań i tylu pracowniach ł darki materiałowej, jednego 
ru. Posiadii swq odrębnq w Młodzieżow11ch Domach ł z glównych źródeł obniżki 
właściwość - montaż. Lu- Kultury nie ma kól filmo- kos;z.tów własnych. 

Mlej1cem powstawanie powełttych 

strat materiałowych w lPZ hn. Wleany 
Lud6w Jest r6wnleł tłialnia I joj od· 
dtlałr pr1y9otowo.wc1•. Niepn:utri:ega­
nie warunków tiKhnologic1nych erac 
momotrawstwo pnędty w wymlenl•nY'!" 
d1lale spowodowały, li 1uiycl• pn4tł11y 

w ubiegłym półrocru hyło e wl•I• ły4 

1ięcr kilogramów wyłite nil pnewiclt'" 
wo no. 

Je5li weźmiemy pod uwagę, skonstruował ciekawe urzą­
:!:e właściwa organizacja go- dzenie, które wmontowane w 
spodarki materiałowej je&t samochodzie sprawia, że w 
jed.nym z warunków pełnej wypadku jazdy do tylu licmik 
realizacji zadań produkcyj- wybija kilometry, Jest to uni­
nych oraz posiada oeromny wersalny synchronizator ma­
wplyw na ksztaHowanle się Jący duże znaczenie zwłasz­
koS1Z.tów - jasne będzie, d1a- cza w budownictwie, gdz!e 
czego nasze zakłady nie wy- samochody-wywrotki mane­
konują w ostatnim czasie pia- j wrując po budowach prze­
nów i nie mogą uzyskać pr'te· bywają tyłem nieraz duże od­
widzianej obniżki kosztów. Jeg!ośei, e. kierowcy tracą 

SEWERYNA SZMAGLEWSKA - ,,PROSTA DROGA ŁU• 
KASZA" - PIW 1955 R. 

dzi do kin chodzi wiele, ale wych7 Czy wprowadz~le Zap<NJ moterlal.w., mllJcluJqc• 11~ 
z tego wcale nie wynika, że takich kól nie wplynęloby w mctll•rrnach ZPZ Im. Wio1nr Ludów 
mamy wielu dojrzalych od- na podwyższenie poziomu prieditawloJą ogromną -rtoić. Dla• 
biorców filmowych. W11pad- kultury fitmowej nau11ch ł"tl• powlnnr brt 11wonon• w załlla· 
ki zupełnie opatrznego rea· widzów? dii• tal!ie worunl<I ergonl1acyin• I t„ 
gowania uczuciowego wi· Wvdaje się, te wielką rotę chnlcrne, •t6re w•techłttonni• zaber­
dzów, np. śmiechu w toku do spełnienia w zakresie w11- pleczrtybr megotpnf pned •tratami 
dramatycznvch scen - nie pracowania wlaściWJICh me- ore1 ._„„11, pr..widtowe, igodne • 
należą do rzadkości. A o tod pracy i w ogóle rozpoczę• TAJ••nacNniem, rozchodowani• mate. 

czym mówią nasi widzowie cia pracy w tvm zakresie riał6w. 
po zakończeniu filmu? O ti;e• mog!ahll miei' ł .ódi, zwta- w n.crywł1tokl Jed<1al< n .... a li"' 
~ci filmu, czasem zwracaj!\ szcza lód?ki MDK. Przeciet po ·at1ca mai.rial•- ma wł.i. br"" 

Nodmi.,,,• 1ufycS. pri~drr spowo<I• 
wane 101tało prockJłcowonlem tkanin o 
wach• wyluej od usta4onej, a takt. 
1byt wielką Hoiclq odpadków. 

Co trzeba zrobić, al>11 u­
sprawnić gospodarkę m1tteria­
Lową7 

na tym albo też znajdują źró­
dło nadużyć. 

Svnchronizator kon!trukcji 
W. Florczaka, zwany przez wy­
nalazcę „bltraktorem WF-55" 
ellmlnuje ponadto częste wy­
padki rwania się linek napę­
dowych li<:zników samochodo­
wych. Ma on także podstawo­
we znaczenie przy rozliczaniu 
się przez kierowców ze zużyte­
go paliwa oraz prz.y obliczaniu 
rzeczywistych przebiegów mię­
dzynaprawczyc.h pojaroów. 

uwagę na piękno zdjęć ple· właśnie w Łodzi znajduje się ł ~ów. Pomlffm•nia mogaiynow• •q 
nerowych !ub urodę akto- Wyższa Szkola Filmowa, kt6- ; pn-alni• nieodpowiednie, ciasne, 
rów. Na tym właściwie este- rej profesorowie pomoglil>y ł nl•pnep11-., romucon• „ wielu 
t11czna ocenii filmu zostaje w szkoleniu instruktorów, wł ml•J•cach, 1noc1nie od siebie oddalo­
zakończona. Łodzi zna.iduje się również ; nych. Irae c-alnych magorynów 

Dlti dorost11ch. utworzone a.rcliiwum filmowe. Czv nic I 1t...,owl pnynrn~ boiustonnych •lf•t. 
zostaną przez CentTaln11 wurto b\j pomJJ>le~ WTeszcie ł t<lanaiq 11~ wypadki •kladowanla to-

' Urzctd Kinematografii kola o rozpoczęciu pracy w tym~ w0<ów na wolnym pow;.inu, gdiltt """ 

Całkowltq winił 1e pr1•kroc1enle WQll 
gl wyrabianych ttanln p&noal •pOłoł 

iniynłe-ryjno-technic-1nr1 który nłedofłoo 

tecrnie pr.ie1tn:ego drscrpliny technolo­
gicinej. Prowad1i Io do wypadk6w od· 
mawiania pn•1 odbiorców prtyJ~ie 

towaru, M\ało \o ntł• mł•i•c• 1 ar\.,W· 
Iem '461-1. 

Tneba lał• pDMJłl•ł • •l'•ac­
nlu e.chnicznych, nauk•w• u1as•dnło· 
nych norm 1ui~le materl•lów. Nie 
moin• blW'-tn pffwM1łt 1kutec1nej 

wołki • eHcr!!dne Ich zułycle ber po-
1iadonio odpowiedftl„• "9iemlk11 1.G<o 

pttn•bowan1a, iallim f-st norma. 

Dalna „rawa, te dy1cypllna t.ch· 
nlctnc. Scitłe pne1tr1egani• warun):9w 
tec:hnologlcan,ch daie pewftelt, ł• 111-

ł,t. de ,roodukcjl materiał o u1talonej 
...,,. I jcri<ołcl. 

dyskusyjne, udzie będq oma· zakresie? rołon• na 11kodllwe. dtialanl• otmo• 
sferyczne, ulegaJq znisu:tenlu. 01tat• 

"''''°"'""°"'''"'"''""''"""'""''""'°''°''""'".., nlo mia/et to miej!łce w Zakft:wfzle ,,I'', 

Zbyt dute 7-Ueycle pn~zy 
wynika także z nadmiernej Centralna komigja wynalaz­

czośc i przy Centralnym Za rzą­
dzie Transportu Ministerstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
zatwierdziła projekt wynalaz­
ku uznając, że w skali re~or­
tu 'moina będzie dzięki niemu 
zaoszczędzić ponad 5 millo­
nów zł rocznie. Już wkrótce 
zostanie wykonany . prototyp 
urządzenia. 

W białoruskiej wsi.„<2
> 

COD WŁASNYCH 
WYSŁANNIKÓW) 

Na zakończenie 9twlerdzlć 
należy, źe wymienionymi tu 
sprawami etanowczo zbyt ma­
ło interesuje 9ję organizacja 
partyjna 1 z.wiązkowa. Oilc>n­
kowie partii nie przejawiają 
dostatecz.nej troski o mienie 
!lpolecme, przechodząc obo­
jętnie obok jawnego marno­
traw1ttwa. 

Kompleks nowych zespolow1.1ch budynków gospodarczych w Rajsku, 

K T<"lRĄż dnte przyjąć z11 począ-
tek szczę~liwegn dl11 Rajska 

okresu? Chyba rok 1944, !(dy do 
wyzwolonej przel Armie Radzie­
cką wsi, na pngurzele i na gl'uzy 
przywędrowali c1, co ocaleli spod 

hitlerowskich Iml Przyszli bez 
konia, bez krowy, bez pługa I bro­
ny, Zamieszkali w wykopanych 
ziemiankach I pazurami wgryźli 
się w rodzinną ziemię. Władza lu­
dowa pr1. vszła 1m i . pomocą, z po-

życzką 1 tak powoi!, w ciężkim tru­
dzie poczęli na pogorzeU odbudo­
wywać swe życie. 

Nie były to lata spokoju, spokoj­
nej odbudowy, Kogo nie zgnębiły 
sanacyjne więzienia, kogo nie do­
sięgła hitlerowska kufa, a kto 
chciał utrwalić no tej ziemi nowy, 
szezęśliwszy ustrój, ku temu no­
cami kierowała się podstępnie lufa 
faszystowskiego pistoletu czy 
„obrzynka", W Ra.isku na palcaeh 

można było poli· 
czyć doroslvch, 
zdolnych do pra­
cy mężczyzn. Jak 
obrobić ziemię. 
jak osiągnąć do­
st.atek, dobrobyt? 
Wróg ukryty za 
węgłem gro2lił ku­
lą każdej śmiel­
sze1 myśli 7,0rga­
nizowania życia 
po nowemu, zor­
gan!zowania spól­
dzlelni produk­
cyjnej. 

dynków spóldi~elnl, obory, chlewnie, 
stodoła, owezarnia, dui.y spichrz, 
50 ha ziemi, ·84 krowy, 16 par koni 
roboczych, 130 świń , 132 owce.„ 
Stan majątkowy spółdzielni oce­
niono w ubiegłym roku na prawie 
2 miliony złotych. I pomyślcie -
po pięciu fatach zespołowego gos­
podarowania, we wsi zamienionej 
w gruzy, we wsi, gdzie 78 procent 
stanowią kobiety i dzieci .. , 

Migawki z Rajslta: 
\V poJu ••• 

Czy wiecie, fe przed wojną na 
terenie Białostocczyzny były tylko 
2 traktory-a dziś w każdym powie­
cie j~st POM, wyposażony w trak­
tory i maszyn;-, pomagaj ące w pra­
cy spółdzielniom produkcyjnym I 
wielu Indywidualnie gospodarują­
cym chłopom. 

Zbliżająca się konfl':reneja 
partyjno - ekonomicma nie­
wątpliwie skłon! całą załogę 

I kierownictwo do pneanall­
zowania swego stosunku do 
9prawy go9podarkl materia­
łowej w zakladz.le. Zaś okres 
przygotowań do konferencji 
powinien ujawnić Jak najwię­
cej rez.erw istniejących w 
tej dziedzinie i z.mobilizować 
cały kolektyw do systematy­
cznej walki o ich pełne wyko­
rzy~tanie. 

ze 
Walka 
szkodnikami 

Podobnie !„ w lotach ubiegłych, 
r6wnl1i w tym roku prowadzoi:i• było 
no uerokq 1-kolę twolcranl• szkodni· 
ków dn- leinrch. Główna pny tym 
uwego iwr6q,na była no niuct•nłe 
osnui gwiatdi!1tej, kuprówki•rudnicJ I 
komika - nkodnikó._., które wyru14:hłl• 
lq nauym latom najwl•k11• ukody. 

W 1wah:1anlu esnui gwlałdałst.J 
c1rnny udaioł brały s,omoloty. Pny ich 
pomocy opryskane. łrodkami ch•mlci· 
nyml ok. 11 tys. ha h11ów w wojewód r • 
twach oriiols1clm I stalinogrodtl1i..,, naj· 
barch:laj urgroło1\ych pn•r tego uli.od· 
nika. Aporttturq mł ~hanictnq I r~cr· 
nie opryskano p13to tym J.!00 ha la· 
s6w prz•watnie w 'f'•}ewód1twac:h lu• 
bel•lclm I kialect1im. 

WACŁAW PAWLAK 
kierownik dtlołu plenowonta 

ZPZ Im. Wli>sny Ludów 

'l\•idualnych domków w Rajsku -
oto rezultat pracy jego brygady. 

- Dzięki naszej brygadzie budo­
wlanej o wiele taniej, a tym sa· 
mym o wiele więceJ możemy po­
stawić budynków gospodarczych -
opowiada Bazyłl Peszko. - Dla 
przykładu - chlewnia zespołowa. 
Miala kosmwać 86 tysięcy zlotych. 
Zbudowała Jl\ nasza brygada i 
koszt zmalał do 41 tysięcy z!.., 

Wiele nowych budynków gos­
podarczych stoi w Rajsku. Ale za 
kilka lat będzie ich jeszcze więcej, 
będzie tu prawdziwa fabryka zbo­
ża I mięsa. Trzydzieści szesć du­
żych pomieszczeń na bydło i trzodę 
figuruje na perspektywicznym pla­
nie tej spółdzielni. Za kilka lat bę­
dzie w Rajsku WiPża ciśnień, do­
starczająca wodę do mechanicz­
nych poideł w oborach, stanie dom 
kultury. A to wszystko w obróco­
nej w perzynę wsi, niewiele lat od 
uwidocznionej na pomniku za wsią 
daty: „15. VI. 1942 rok'', „Zdes po­
hroneny ... " „Zma;rlo tragic:>:ną 
śmiercią 148 mieszkańców Ra.iska, 
zamordowanych przez hitlerow­
skich zbirów"„, 

otwarta jest w Hajnówce sz:ko­
ła ogólnoks-ztałcąc.a z białoruskim 
językiem nauczania. W wojewódz­
twie b iałostockim jest 156 szkól 
podstawowych, w których białoru­
ski jest językiem wykładowym dl­
bo przedmiotem obowiązkowym. 
Nie chcemy nikogo wynaradawiać, 
pragniemy i dajemy wszystkie 
możliwnsci, aby w pełni kwitla i 
rozwijata się u nas kultura brat­
ni ego na rod u. 

•.. Wraz ze spółdzielnią dostatek 
;:a szf'lll do białoruskich zagród w 
Raj3ku. Zemożność uderza z każ­
dego kąta mieszkania spółdzielcy 
Mikołaja Chromaniuka. W kuchni 
duży kaflowy piec białoruski, w . 
pokoju radio. nowy garnitur mebli, 
w rneu zgodnie z tutejszym zwy­
czajem Ikona osłonięta firanką. 

„Nie plynie tamtędy rzeKa. 
Nie szumi las, Nie przecinają 
horyzontu kontury gór, wzgórz 
czy choćby pagórków. Nie ma 
tam jeziora ni stawu". 

Nic się tutaj nie dzieje. NI· 
cość, gdzie życie , ,cieknie ni• 
jako". 

Tak się zaczyna ta pasjonu. 
jąca książka. 

Czy naprawdę nic sic: nie 
dzieje? Nie. Pod pozornie spo­
kojną powierzchnią iycia 
wiejskiego, w Piołunce toczy 
się głuchy nurt zdarzeń i spię· 
trzają się siły w nieubłaganej 
walce. 

W któryś tam wieczór, k!edy 
deszcz bije po liściach krze­
wów ogromnymi kroplami I 
gdy zmokłe kwiaty tarniny do­
tykają czyjejś twarzy, o ry• 
~ac h ściągn i ętych nienawiścią 
i złośc i a -· pada strzał. Potem 
już słychać tylko jęk. Kto$ 
tam, na mokrej ziemi traci 
życie. 

Morderca nie z05tanie uka· 
rany. Ten. o którym wszyscy 
we wsi wiedzą, że to , on -
właśnie on Je~t mordercą -
nadal zachowa swą pozycję 
godnego, szanowanego, „do­
brego go~podarza". Taka jest 
bowiem mechanika stosunków 
w Piołunce. I nie tylko w 
Pil'!unce. 

Smiertelny strzał oddany no· 
cą jak trl\fony kamień 
potrąca czasem inne - zaha­
czy także o fosy Łukasza, ble­
one110 pastucha. któJ"y kiedyś 
zbity i okaleczony przez boga­
cza nie spodziewa się nawet, 
że czeka go dluga, „prosta 
droga", jego, Łukasza. 

I oto chłopak, o którym „nie 
więcej myślano, niż się myśli 
o życiu cyranki latającej nad 
łąkami, mającej ~dzieś w tra­
wie swoje gniazdo I stano­
\1iiącej nierozdz1el ną część 
krajobrazu łąk';, ten chlopak 

Ale zn.aleźli się 
śmiałkowie, Ba­
zyli Peszk.o, Mi­
chał Godzina , Ba­
zyli Chomaniuk. 
W 1950 roku po­
wstała w Rajsku 
spóldzielni.a p ro­
dukcyjna. I chy­
ba właśnie la datA 
oznac?A ten nowy, 
szczęśliwy okres 
w historii Rajska. 

... Dudnią na drodze powracające 
z pola trak tory. Jedzie na nich 
przodujący w Białostockiem trakto­
rzysta POM Piotr Godzina, a za 
nim Mikołaj Siemieniuk. Te dwa 
nazwiska znane są w całym woje­
wództwie. W oknie wystawowym 
sklepu na głównej ulicy Bialego­
stoku widzieliśmy nagrody, które 
otrzymają za najwydajniej 8zą pra­
cę w okresie Jata. 172 ha skosił 
swym traktorem i snopowiązałką 
Piotr Siemieniuk, na 172 ha doko­
nał podorywek . - za co w nagro­
dę otrzyma nowiuteńką WFM-kę. 
Siemieniuk i Godzina należą do 
sześcioooobowej brygady, która na 
stale przydzielona jest do pracy w 
Ra jsku. Wszyscy członkowie tej 
brygady są mieszkańcami Rajska i 
jednocześnie członkami tej spól­
dzielni produkcyjnej. To właśnie 
wiąże ich z pracą w Rajsku, to 
podnosi ich odpowiedzialność za 
dobrą jakość pracy. 

••• W szkole i w domn 

W 1934 roku za opór wobec sek­
westratorów ludzie z Rajska poszli 
cto wi~.iiema. Do więzienia post li 
uroni~c się przed ostateczną nęd1.ą 
; JllorJ Em. A C- "Y wiec ie, jaki <loch.id 
otrzymuie ter&z przeciętna rodzina 
spóldzielców? Weźmy dla przykła­
du wdowę Annę Czerniak. Wraz z 
dwo;l(it!m dzieci zarobiła ona w 
sr;ćldzielnl prawie 9 q psieni~Y. 
22 q żyta, lO q owsa, 50 q ziem­
niaków, 130 kg cukru, 40 q siana i 
sporo zlotych gotówką. A na swej 
działce przyzagrodowej hod uje 2 
krowy, 30 kur, 15 gęsi, 8 świń ... 

Ponad 100 członków liczy st)ól­
dz1elnia w Rajsku. Poza spóldz1el­
ni1; ic~t w tej wsi tylko 11 indywi­
dualnie gospodarujących chłopów. 
To cl, których wyr~ucono ze ;pół­
c:lnelni za lenistwo, za opieszalość 
w robocie. Tak mówi o ni ch 
72-letni Józef Leszczyński z Raj­
ska: 

Mieszkanie spóld ?ielcy Chro• 
maniuka wygląda zamozme. 
Radio, nowy garnitur meb ii 
oraz zgodnie z tu tPis!JJm •wv­
czajem, ikona osłonięta firan~ 

- Za karę poszli gospodarowa~ 
Indywidualn ie. Zmądrzeją, przy­
wykną do roboty i wtedy może 
ich przyjmiemy z powrolem do na­
szego zespoi u, 

ką. 

wl!druje tenz pod eskortą po. 
licji do piotrkowskiego wię­
zienia. Ale więzienie okazuje 
się czymś więcej niż karą za 
niepopełnione winy. Łukasz 
trafia w środowisko więźn iów 
politycmych, tych, którzy 
wszystkie swe siły oddają wal-
ce o władzę proletariatu. W 
atmosferze więziennej komuny 
zaczyna się nauka Łukasza i 
otwierają mu się oczy na wie­
le spraw, czasem już może 
nawet przeczutych, ale dotąd 
niejasnych jeszcze I niezrozu· 
mialych. Łukasz, pozornie tyl­
ko murami więzienia odgro• 
dzony od świata, ucly się tego 
świata i praw historii, jakie 
nimi kierują. A kiedy po sze· 
ściomiesięcznvm pobycie wy. 
chodzi ?a mury jest już 
świadomym szeregowym wal· 
czącego proletariatu 

Taka jest „pro.5ta droga Lu· 
kasza". 

Inna, „nie prosta" jest dro­
ga Aleksandra. ucznia gimna· 
zjum piotrkowskiego, syna na­
uczyciela z Piołunki Wśl'ód 
ciężkich powikłań osobistych 
Aleksander wraz ze swym 
bratem Julianem staną wresz­
cie w jednym szeregu z Łu· 
kaszem. 'Z niezdrowej atmo· 
sfery rodz.inne;io środowiska 
Aleksander 1 Julian wyniosą 
tragiczne doświadczenie i peł­
niejszą wiedzę o życi u. Jak: 
barwna nić przewinie s i ę mi· 
!ość Aleksandra do Anulki, 
córki proletariuszki, milość 
świeża, młodzieńcza I piękna, 
dodająca mu sił i wyzwalająca 
drzemiące w nim pokłady u· 
czciwośc1 i szlachetności. 
Młodszy Julian w decydują· 

cym o .lego życi u momencie 
zrezygnuje z łatwych ro-L.Strzy. 
gnięć 1 pó)dzie za głosem szla· 
chetnei;o porywu. 
Sprężyny działania ludzkic-h 

losów, cała maszyneria i sce­
neria zdarzeń jest głęboko lo­
giczna, trafnie i Ja kże świ et­
nie prMz autorkę podpatrzo na 
i opisana. To co s'ę dzie je w 
tej książce tkwi i<lęboko ko· 
rzeniami w st1Jsunkach kapi­
tali.>lycznej Polski i zasług ą 
pisarKi Jest, że tak obrAr.owo 
pokazała na :i.:ywych ludziach 
prawa działania historii. 

Ot, choćby kapitalne sceny 
małomiasteczkowego kołtuil­
stwa o<J>laniają coś więcej niż 
i<lupotę i śmieszność postaci. 
Za nimi krYJę się ta jdack1 i 
drapiezny burżua, za którPgo 
plecami stoi ów pan, który 
przybywa z daleka abv tu w 
Piotrkowie, decyd~wat o '10-
sach załogi .,Hortensj i'. Pan 
- kapitalista z malym znacz­
ki em w klapie wyobrażają­
cym krzyż o złama n ych ra­
m:onach - h i tlerowską swa­
stykę. 

Autorka „Dymów nad Bi r· 
ke_n~u" pokazująca w tam tej 
ks1ązce ponurą scener i ę dzi a· 
lania faszy1mu, tu w szerokim 
obrazie epicznym odsiani a te 
wszystkie ciemne siły, które 
prowadziły naszą międzywo­
jenną państwowość w ciemną 
noc okupac.11. Przeciwstawia 
im obraz zywe.1 1 mlodej s l!y 
walczącego proleta ria tu, któ­
rego szeregi przyciąga j ą wszy­
stko co młode i zdrowe. 

Obraz kilku lat p rzed wy· 
buchem ostatniej wojny za m­
knięty na kartach ks iążki 
Szmag'lewskiej, opis s tosunków 
Wi!!jskich, mal om i asteczko­
wych i wreszcie stosunków fa. 
brycznych - odczytujemy z 
zainteresowaniem, przejęci 
trafności~, ostrością widze nia, 
wnikliwością spostrzezeil i 
wniosków autorki. „Ależ ta k, 
tak byto" - powtarzamy czy. 
tając tę książkę, :tyjąc życier., 
jej boh.łterów, razem z nimi 
radując się, nienawidZi\C i 
walcząc. 

Sµe .;r•tnn nnuczyciPlka ucz11 d?ieci w Rajsku 
lite"ickie90, biaiuruskieuo ję:i. 11ka, 

Dziś na pró?.no 
w tej wsi szukasz 
śladów po dawnej 
pogorzeli. Dlugi­
mi rzędami sto j ą 
po obydwu stro­
n.ach d1'<lgi nowe, 
odbudowane do­
my, czerwien ią 
się mury pięt1'0-
wej, siedmiokla­
sowej szkoły Pra­
wie w samym śro­
dku wsi stoi j uż 
duży kompleks 
&ospod.a.rczycb bu· 

... Bazyli Peszko, sekretarz podst. 
org. part. w spól:lzielni w Rajsku 
kończy wraz z żoną i córką kopa­
nie ziemniaków na swei działce 
przyzagrodowej. Peszko jest kie­
rown ik :em kilkuosobowej b rygady 
budowlnne.1, istniejącej w tej 'Pół­
dzielni. Chlewnia spółdzielcza, obo­
ra, owczarnia, spichrz, wiele indy~ 

Biegnie do nowej ~zkoły groma· 
da dzieci - dziewcząt i chłopców. 
To mlodś pokolenie, 11ynowie i córki 
tych, którzy leżą za wsią pod pom­
nikiem - wyrasta w szczęśliwych, 
radosnych latach. Dostatek, który 
dzięki spółdzielni zawitał do ich 
domów uwidacznia się nawet w 
stroju tych dzieci; prawie wszyst­
kie dziewczęta w lśniących satyno­
W\'ch fartus1.kach. Ukończą w Raj­
slrn siedem oddziałów, wiele /. nirh 
będzie się kształcić dalej w szko­
łach średnich, na wyższych uczel­
ni.ach , powstałych niedawno w B i.a­
lyrnEt.oku. Młode, szczę~J iwe poko­
lenie. Nikt tym młodym dziewczc:­
tom nie broni Ich narodowej mo­
wy, nikt im jej nie z.akazlJje. 
Specj nlna nauczycielka uczy ich w 
szkole p i ęknego, literackiego Ję­
zyka białoruskiego, To dla nich 

• • • 
Wyjeżdżając z Rajska do Białego. 

stoku , na wzgórzu za wsią jeszcze 
raz obcjrzell~my się za siebie. Oto 
ledwie widoczny pagórek w ś1·odku 

wsi - miejsce, gdzie toczyła się 
potyczka z granntową policją . Oto 
cmentarzyk za wsią z prawosla w­
liym i katolickim krzyżem - miej­
sce wiecznego spoczynku 148 
mieszkańców Rajska, zamordowa­
n:vch przez h itlerowców. Oto w kot. 
linie wsl wysoki budynek sz koły 
wielki czworobok budynków gos~ 
podarczych spółdzielni, wyso kie 
dachy obór, c-hlewni, owczarni zbu­
dowapych na pogorzelisku. Oto 
ślady „drogi przez mękę" biało ru­
skich chlopów z Rajska - drogi 
przez walkę do nowego szczęśliwe­
go u~troju, ust roju wolności naro­
dowej I społecznej. 

Tekst: ZBIGNrnW NOWICKI 
MAKS SZARFHARC. 

Zywi to bowiem ludzie, a 
prawdziwość ich losów J słusz· 
ność drogi, „prostej drogi Łu­
kasza" - potwierdziły dzi ej e. 

Zdjęci a: 
JANUSZ SKOSZKIEWICZ 
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Dru~a porażka 
żużlowców polskich 

Polscy floreciści 
·w finale 

mistrzostw świata 

Komuniewski 
zwycięzcą \Vyścigu Przyjaźni 

VETLANDA. 

Rewantowy mecz żużlowy 
rozegrany wobec 6 tys. widzów 
w Vetlanda między reprezen­
ta()jami Polski i Szwecji przy­
niósł I tym razem zwycięstwo 
Szwedom. Reprezentacja 
Szwecji \VYll'rala ten mecz 
łi0:36. 

Najlepszym zawodnikiem w 

drużynie polskiej był Krze­
siński, który zdobył 9 pkt. 
Zdobywcami pozostałych pun­
któw byli: Raniszewski - 7 
pkt,, Ka.pala - 6 pkt„ Nazi­
mek - 5 pkt., Szwendrowskl 
i Kajzer po 4 pkt. oraz Swita.­
la - I pkt. 

W drutynle szwedzkiej na.l­
leplej jeździli Sermander i Nil-
1on. 

RZYM. - Wielki sukces 
odnieśli sta.rtuj;.cy po raz 
plenvszy po wojnie w mi­
strzostwach świata polscy 
floreciści. Po zwycięstwie 

w eliminac~h nad USA, 
w półfinale Polacy wygrali 
z Belgią 11:5. Punkty dla 
Polski zdooyll: Pawłowski 
- 4, Rydz - 3. Kuszewski 
i A. Przeździecki PO 2. 

• 
Jeże li publicim-0ść opusz-

Na . boiskach ligowych w kraju Stadion Włókniarza 
W finale Polacy spotkają, 

się z Włochami, Węgrami i 
Francją. 

cza zaw ody z n ,e&makiem 
- należą si ę c i ęgi organ:.za­
torom. Jeżeli zaś opuS<l.oia j e 

wyrażając s ię o nich z uz.na­
niem - organizatCJ.rom nale­
ży się pochwala . Sprawozda­
nie z Wyśc: gu Pr!';yjainł 

Gwa rdii, ro rg.an.zowanego z 
okazj i Miesiąca Pogłębien ia 

Przyjaźni Polsko-Radz:eck:ej 
musimy więc z.acząć od po­
chwały. 

I LIG~ 

Lech ia (Gdańsk) - Wisła 

{Kraków ) 2:1 (2 :0), Górni k 

(Radlin) - Kolejarz (Poz,nań) 

6 :0 (2 :0) , Gai:bamia (Kraków ) 

- G wa rd ia (By<;lg000Cz) 0:0. 
Mecz Włóknian (Łódź) - P o­
l onia (Bytom) p rze rwano w 
58 m inud e przy stanie 2:1 
cila Polonii (Bytom). Do p rzer­
wy prowadził Włókniarz 1:0. 

TABELA 

:wI'ók.niarz Łódź 17 21:13 22:14 
CWKS W-wa 17 20 :14 39:18 
Stal Sosnowiec 17 20:14 17·11 
Gwardia W-wa 16 20:12 32:22 
Garoamia Kr. 18 20:16 19:17 
Lechia Gdańsk 18 18:18 16:13 
Wisła Kraków 18 18:18 23:23 
Ruch Chorzów 16 15:17 17:22 
Gómik Radlin 17 15:19 12:31 
Kolejarz Pom. 18 14:22 17:27 
Polonia Bytom 16 12:20 18:28 
~wa.rdia Bdg. 16 11:21 9:'21 

UWAGA! W t.abeli nie u­
'Wz.ględniamy wyniku spotka.­
Ilia Włókniarza 7. Polon.i.ą. 

2. 7 45. 788 kuponów 
w IX Konkursie PKOl. 
WARSZAWA. - li bm. o 

11odz. 24.00 dokonano notarial­
nego zamknięcia kuponów IX 
konkursu PKOl, 

Komisja zakwalifikowała. do 
udziału w konkursie 2.745.766 
rozwiązań wYpełnlonych zgo­
dnie z regulaminem. 

II LIGA „ ... . 
AKS (Chorzów) Stal 

(Gdańsk) 0:0, CWKS (Byd­
gosza) - Ta·rnovia 6:0 (2:0). 
Górn ik (By tom) CWKS 
1Kraków) 2:2 (1 :1), PolCJ.n:a I 
(Leszmo) - Gwardia (Kieke) 
0:1 (0 :0), Cracovia - Górnik 
(Wałbrzych) 1:1 (1 :0), Spa.rt.a 
(W-wa) - Górnik (Zlbt'Ź~) 
l :4 (0 :1), Naprzód (Lip :n y) -
Budowlani (Opole) 1:2 (1:0). 

· ~ n1•e1scen1 
·~~. gorszącej awantury 

Nielsen 
wygrywa bieg na 800 m 

w Dreźnie 

- Byt to na jładniejszy wy­
ścig w tym sezonie - wyra• 
7.ił s ię jeden !'; dziennikarzy. 
I nie było w tym chyba du­
żej przesady. Zawdzi ęczać to 
należy bardzo 11zczęśli wemu 
wyborowi trasy, wspania!f'j 

słonecznej pogodzie no i o:O­
sadz.ie wyśc:gu. 

DREZNO 9.10 

TABELA 

Górn ik Zabrze 21 33:9 50 :11 
Budowlani Op. 21 32:10 44 :'34 
CWKS Bdg. 21 27:15 39: ~2 
CWKS Kraków 21 25 :17 47:26 
Cracovia 21 24:18 33 .23 

'?:""'-'ID~~· Mecz z Polonią (Bytom) 
:~ ,~ przerwanq 

przy stanie 2:1 dla gości 

W Drezn!e odbyły się w 
r.!edzielę m iędzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne o me­
moriał znanego lekkoatlety 
n iemieckiego, byłego rekor­
dzisty świata w biegach na Autostrad.a war8Zawgka 
400 i 800 m Rudolfa Harbiga. oopełn i a wszystkie nieomal 
Główny bieg zawodów na wy mogi trasy zamkniętej, na 

dystansie 800 m zakończył się k tór ej ' coraz częśc i ej organi­
zwycięstwem Duf1czyka Nie!- z.u je s i ę wYŚcigi s:i:06owe w 
sena w czasi e _ 1.49,l przed Europie z m istrzo;;twami 
biegaczem NRD Richtzenhei- świata na cz.ele (Lugann, 

21 21 :21 23:3~ Sparta (W-wa) 
Naprzód Lipiny 
Stal Gdańsk 
Górnik Wałb. 

Górnik Bytom 
AKS Chorzów 
Gwardia K ielce 
Polonia Leszno 
Tarnovia 

21 19 :23 22 :22 
21 18:24 25 :20 S ta.ta się rzecz niewiary-

godna i jeszcze w teJ 
21 18:24 28;38 chwili, gdy w parę godzin po 
21 17:25 28:29 ekscesach mamy o nieb pisać. 
21 17:25 25:35 ! trudno się pozbyć uczuć gwał-
21 17:25 20:38 1 łownego oburzenia. 
21 13:29 17 :35 Sta.dion Włókniarza był 

wczoraj miejscem dzikiej a-
21 13:29 12::'>5 wantury. Nigdy dotąd zlowro­

O WEJSCIE DO II LIGI 

GRUPA I: Gedania - LZS 
Podletiie 2:1 (0:0), Bzura 
(Chodaków) - Sparta (Lubań) 
1:0 (0;0). 

TABELA 

Bzura Chodaków 1 2:0 1 ·o I 
Gedania 1 2:0 2;1 
LZS Podle6ie 1 0:2 1:2 
Sparta Lu"bań 1 0:2 0:1 

GRUPA II: Włókniarz (Pa­
bianice) - St.al (Mielec) 1 :O 
(1 :O), Beskid (Andrychów) 
Wart.i (Poznań) O:l (0 :1). 

TABELA 

Włólmlan Pab. 

gie akty łobuzerstwa nie przy­
brały tak zastraszających roz­
miarów, a ciemny szowinizm 
nigdy nie .:.siągnąl ta.k brutal­
nej formy. Oto w 58 minucie 
ligowego spotkania piłka.r­

skiego Polonia. (Bytom) 
Wlóknia.rz (Łódź), gdy goście 

zdobyli drugą bramkę z po­
średniego rzutu wolnego, na 
boisko wdarła się kilkusetoso­
bowa grupa z niedwuznacz­
nym zamia.rem dokonania. sa­
mosądu na arbitrze. ~ilku 
łódzkich I bytomskich zawod­
ników, a także I działaczy 
sportowych naszego miasta, 
którzy 7dołali się w lot zo­
rientować w sytuacji, z pod­
kreślenia godną a.mbicją wzię­
ło sędziego w obronę I dzięki 
temu udalo się go uratowa.ll 
przed nieokielznanym atakiem 

1 2 :0 1 :O 1 szaleńców. Wtedy to dopiero 
Warta Poznań 1 2:0 1 :O ! ofiarą tego tlumu padli za.wo-

kozłowania, Ile ezuu wymap 
aroblenle pięciu kroków. 

W zasadzie -1. około 5 1e­
kund. I dalej trzeba. r6wnież 
wyjaśnić, te jeżeli w momen­
cie prawldlowrgo atakowania 
bramkarza jeden z za.wodni­
ków broniącej się drużyny 
odepchnie ręką atakuj"cego 
przeciwnika. w spos6b niedo­
zwolony lub nawet przytrzym<1. 
go za. koszulkę, sędzia obowią­
zany jesł podykłow~ rzut 
kamy. 

Zdaniem arbitra, Szczurzyil­
ski przekroczył dozwolony czas, 
a za to jest jedna tylko kara 
- pośredni rzut wolny z miej­
sca, gdzie bramkarz sta.1 z pił­
ką. Błąd popełnił więc nie sę­
dzia., a. Szczurzyński. Z rzutu 
wolnego bytomianie zdobyli 
drugą bramkę. Tego jut nie 
mogli znieść szowiniści i wtar­
gnęli na boisko. 

- Zasłonić oczy I płakać, 
oto co nam pozostaje - mó­
wił z ro7,goryczenlem długolet­
ni repreuntant Polski, wete­
ra.n łódzkiego futbolu, Włady­
sław Karaslak na. widok tej 
a.wan tury. 

nem _ 1.50,0, Mugosa (Jugo- Frasc atti ). Posiada ona ideal­
sławia) _ l. 5o,2 oraz Lewan- nie równą naw 1 e:rzchn i ę, sze­
dowskim (Polska) - J.50,8 i roką jezdno ę , konieczne 
Reinnagelem (NRD) _ 1_52,0 wzn iesienie i doskonalą wi-

W powstałych konkuren- ciocwość. Organi<Zatorzy dolo­
razie Ingerencji publiczności, cjach zawodów zwyciężyli : żyli jes:ocz.t: wszelkich staran, 
sra musi być przerwana ule mężczyźni - 100 m Germar aby ją odpowiednio ozdob ić . 
na dłużej Jednak niż na 5 mi- (NRF) 10.4, 200 m Germar Co k ilka ~ zi esiąt metrów z 
nut. Zdołano boisko doprowB'- (NRF) 21,4. 400 m Mann (NRF) wyosokich masztów powiew3-
dzić do por1;4dku przed upły- 47,6. 1.000 m Herman (NRD) ly różnobarwne flagi zrzeszi>ń 
wem tego czasu, a.le meczu nie , 2.23,5, 5.000 m Haufer (NRF) sportowych nadając jej wy­
udało się ukończyć. Zawodni- 14.22.2. 110 m pp!. Opris (Ru- gląd godny Wielkich dopra.w­
cy zespołu gości nie mogli munia) 14.5, skok wzwyż Ma- dy zawodów. 
wziąć już w niej udziału • . tejka (CSR) 1.94, tyczka Piiro- Na piątkę ufała równ~eż 
Biedny Ciupa, młod~lutki, sym-1 nen (Finlandia) 4.25. miot Du- egzami!!t publ i~ność. Z wiel­
patyczny cbłop1cc, Jesz<-'Ze rok mitru (Rumunia) 58.62. ką satysfakcją musimy stwie1·­
temu juniorek, jeden z naj- kobiety - 100 m i 200 m dz i ć1 że j es ~ ona dziś bardzo 
bardziej zdyscyplinowanych Van Duyne Brouwer (Holan- zdyscypl'nowana i umie u­
pilka.rzy, nie mógł o własnych dia) 11,7 I 24.0 80 m ppł. Koe- lrzymać należyc : e w karbarh 
siła.eh udać się do szatni. Pa.dl hler (NRD) 10 9 skok w dal swój gorący en tuzjazrń dla 
o!iarą rozwydrzonego szowi- Calussner INRO) 5.72. kolarstw.a. Nie przejawia się 
nmnu. Zawodnicy polscy, startują- I on już w wybiegan iu np. na 

Wstyd oblał rumieńcem cy na zawodach w •Dreźnie o ~ ezdni ę , jak to k :edyś byw:i-
wszystklch prawdziwych spor- memoriał Rudolfa Harb:ga u- I to, lecz przez ogóln ie przy i ę­
towców Lodzi I wszystkich : zyskali następujące rezultaty: ! ty doping poszczególnych za. 
rzetelnych zwolenników tut- I Kobiety-skok w dal : 2) Min- I wodników. Przez caly czas na 
holu. nicka - 5,46, 200 m: 3) Minnic-

1 
t rasie panował wzo~owy po-

Pośpleeh przy pisaniu spra- ka - 25,5. rzą~ek'. k tór y godny iest pod-
wozdania z tak niesławnej im- MęU!zyżni-1.000 m 3) Potrze- kreslema , zwłaszcza wobec 
prezy nakazuje zachowa.nie bowski - 2.24,8, 4) Witulski - smutnego faktu, jaki zas.zedl 
daleko Idącej ostrożności przy 2.25,2. w '.tilka go~zi n_ później n.a 
wymienianiu zawodników Oszczep - 1) Radziwonowicz s tad1on :e Wlokniarza. 
którzy splamili w tym mec~ - 71 ,69 m , 2) Danielsen (Nor- Obsada wyści gu 'też n iemo-
sportowe koszulki. Rezerwu- wegi.a) - 67 .95. gła pozostaw:ać w iele do ży-
jemy więc sobie czas na ob- Radz'.w(tnowicz wypadł bar- czenia . Wpra wdzie n ie p rzy­
szernlejsze omówienie prze- dzo dob rze, maj ąc 4 r;i;uty po- jechali Hadasi k i W,lczew.~,.; i 
biegu tego spotkania. na d 70 m . oraz Ch wiendacz i Czarnecki 
Dziś podajemy Jedynie ze $Ją.ska , n ie przyj e chał Kró-

to na s ta rcie: zwyc :ęz.ca Wyj­
c:gu Dookoła Polski Więc­
kowski, Klab , ńsk i, Grabov;• 
s ki . Łasak, Waliszewski, Tr:.i­
chanowski , U lik, Płodz.isU-'11· 
ski, Wnesiński i cal.a eli t.a 
łódzka , n ie wy ł ączając k ilka­
krotnego mistrz.a Polski na 
tor ze, Beka. 

Dystans wySClgu, Jak :'la 
wyś ci g s zosowy, był k ró tki. 
Wynosił zaledwie 80 km. Wy ­
dawać s ię wi ęc mogło, że ro• 
zegrany on zosta nie na fin t­
.szu a tymczasem r oz.strzy ­
gn ięc i e padło j uż na k ilka o­
kt•ążeń przed metą. Od z.wa r­
tej gr upy k;lkudz.i esięc'.u z..1-
wodników po tnecim fin isz.u 
wygrany m pnez. MatU6Zew­
skieg0 ze Sparty P :ot rków, 
oderwali się zupełnie niepo­
strzeżen i e K omuniews-ki r. 
lód>Jk iej Gwardii, Wrz.es~ński 
z warsi.awsk iego Kolejarza i 
Łasak z Gwa rdii war sz.a w­
s k. e j. Z trój ki t ej zostało 

" ·k r ótce dwóch za wodn ików: 
K omu:'l iewski i Wrzesi ńs-ki , 
gdyż Łasak poz.ostał w tyle i 
dał s i ę dojść po k ilku okrą• 
żen:ach, Wrzesiński i Komu­
niewski stosując krótk ie zmia­
ny wyrobili sobie wkrótce o­
koło 500 m przewagi i pr zez 
n ;kogo n te niepokojeni doj~­
chali razem do me ty. O uła­
mek koła minął ją p ;erw6zy 
Komun iewski, me>gący być 1. 

powodzeniem synem wysłm:o­
nego weterana naszych 6Ull 

- Wacka Wrzesińskiego. 

Czas obydwóch - 2:0~ , 17. 
Za n imi w !lllacmym odstęp;e 
przybyli: 3) Wal'siewski 
(CWKS Wa.rszawa). 4. Vsz­
kiewicz (Sta r t Łódź), 5. Ul\k 
(CWKS Wa rszawa) , 6. Jur~k 
(C\VKS Warszawa), 7. Jan­
kowski (Gwardia War=w~ l. 
8. Więckowski (CWKS Wa r­
szawa), 9. Łasak (Gwa rdia 
Wa0rszawa), 10. Klab i ń.;ki 
(Gwardia Warszawa). 

Pierwszy lo tny f inisz wy­
grał Kam: ńeki (Gward ia War­
szawa) przed P ijanowsk!m 
(CWKS Wa rszawa) i P!odzi­
szewskim (CWKS Warszawa). 

Drugi lotny Lni&z wygrał 

Więokowsk i (CWKS Warc z.a.­
wa) przed Kamińskim (Gwar ­
d ia Wa rszawa) i żelaznym 
(Gwardia Warszawa). 

Trzeci lotny f in isz w:vgr.ał 
Matusz~wsk i (Spa r ta Piotr ­
ków) przed Łasakiem (Gwar­
dia Wa rszawa) i Ulikiem 
(CWKS Warszawa). 

Zespolowo zwycii:stwo od­
ni<JSla Gward ia przed CWĘ:S. 

z. Kr. 

Zgodnie z regulaminem kon­
kursu na nagrody przeznaczo­
no 2.745.766 zł, z czego na na­
grody I stopnia 1.510.111 zł. Na 
nagrody li stopnia - 961.018 
zł. Ponadto na nagrody Dl 
stopnia. (pocieszenia) przezna­
czono 274.517 zL 

Stal Mielec 1 0:2 0:1 : dnicy Polonii. Niektórzy 11 

Beskid Andrychów l 0 :2 0·1 I !lich zostall poturbowani. w 

Jest w tym smutnym powie­
dzeniu głęboki żal czlowlekr., 
który ukochał sport, ale brak 
w tym konkrl'tntgo wskannla: 
ro mianowicie czynić, a.by nl1-
dy więcej do takich ekscesów 
nie dopuścić. Nie można za­
mykać oczu, przeciwnie trzeba 
Je szeroko otworzyć i pilnie 
wypatrywać na stadionach 
chuliganów. 

krótkl przebieg. . WPnrzy zwyc1· pz' a1·ą l<' k z Warszawy ale stanęli za 

Mecz prowadzony był na 'ł6 'ł ----------------------•••• niskim poziomie. Włókniarz lekkoatleto'w szwedlkf"h _____ .., ________ ... 
· ! s tosunkowo krótkim okresie 

_ _;, _________________________ __ ' czasu da.Io się wprawdzie wy-

Re pre. •enłanc1· LZS li ~:i;~·;~r~'.aa~~01~ ~0~~~~':~~a;~~ 
6 

dalszej gry nie mog t0 jui być 

zagrał gorzej niż przeciw poz- 11 ; ! 
nałiskicmu Kolt"Jarzowi. Po- Kronika 
pełnił przy tym zasadniczy BUDAPESZT. - Podwójnym 
blącl laktyczny, polegają<":!' na zwycięstwem lekkoatletów wę- party1·na 
tendencji do wymiany podań gierskich zakończył s ię ich po-

jedynek z reprezentacją Szwe­
mowy. na parumctroweJ przestrzeni, c j i. • • t • • I kk tł t Po raz pierwszy w blstońl 

p1erws1 w ro1meczu e oa e ycznym I !t~~~~~~~~~~t~~::~!~ń~~!~~ 
Jest swzególnle przykre, :te 

dominowali wśród nieb mło­
dzi chłopcy. Daje to pewien 
pogląd na dotkliwe braki w 
Ich wychowaniu. Ale brak 
kultury sportowej u,iawnila 
nieoczekiwanie pokaźnie,jsza 
liczba widzów. Staje się teraz 
pilnym zadaniem przeprowa­
dzić ostrą I energkzną akcję, 
zmierzającą do podniesienia 
tej kultury. 

To oczywiście wybornie ułat- W konkurencjach mężczyzn 
wlało zada.nie gościom. Bram- Węgry wygrały 112:100, a w 
kę dla gospodarzy zdobyl Pi- konkurencjach kobiet - 68: -~8. 

Wyjątkowo bogaty w róineg<> 
rodzaju imprezy je.st tegoroc>-­
ny sewn lekkoatletyczny w Lo­
clzi. J es~ze jak żywe mamy w 
pamięci obrazy zaciętych poje­
dynków rozegranych w ramarh 
Pucharu Miast, a już wcUJl'aj i 
w sobotę bieżnia Włókniar1.a 
gościnnie przyjmowała. repre-

zentantów trzech zrze..szeń spor- cają one ponury cień na łódz­
towych: Zrywu, LZS i Star- kl stadion. W bolesny sposób 
tu. Tradycyjny trójmecz lekko- nadszarpnęły one dobre imię 
atletyczny, jakkolwiek nie µ•r sportowe naszego miasta, ugo­
zbawjony d robnych usterek 01- dziły w samo serce Idei i mo­
gan izacyjnych, był i mprei.ą P"0 ralno.ści sportu. Bez względu na 
wz)!lędem sportowym w peJn, . 

CO MÓWIĄ PRZEPISY? 
Odnośny przepis mówi, li w 

larski. Dla Polonii bytomskiej: W pierwszym dniu lekkoatlc-
Ciupa \ Cichoń. cl Węgier ustanowili dwa re­

kordy krajowe. Autorami ich są : 
Sędziował Aleksandrowicz z Bolyk.i w trójskoku 15,41 i Fe-

Warsza.wy. her w pchnięciu kulą kobiet 

• • • 
W pnedmeczu rezerw wY" 

grai Włókniarz 2:ł (2:1), a w 
meczu o puchar im. Ga.leckle­
go i Szczepaniaka juniorzy 
Włókniarza wy11rali z Polonią 
(W-wa) 5:2 (3:2)„ 

14,03. Dobry wynik uzyskał w 
rzucie dyskiem Węgier Sresce­
nyi - 54,24. 

We wtorek 
, 

wysc1g para1n1 

udaną. Wielka s zkoda , że zma- to, Jakie konsekwencje organi­
gania zawod n;ków toczyły ~ie , zacy.ine zostaną wyciągnięte 
Hczególn'e w sobotę, przy nie- przez kierownic two polskiego 
7.byt sprzyja jących warunkach sportu w stosunku do Łodzi i 
~tmosferyrznych. W dużej m . ~- Wlókniarza, głębokim smut­
r ze przyc1.ynilo si ę to do ob.ni- kiem napawa nas świadomość, 
t.enia uzyskanych rezultatow. iż chuliganeria. zna.lazła sobie , 
J\ iemniej niektóre z nich moi;ą ----------------------------
na wet najwybredniejszym za-, na stadionie sportowym teren 
imponować. w pierwszym rz<;- dla objawienia swego brutal­
dzie dotyczy to sprinter ów --· nego olJlicza. Czyżby ,luż i bol­
żurkowskJego (Zryw Poz.nań ) i ska. sportowe nie byly wolne 

w Helenowie 

Bożka (Zryw Stali nogród). W I od tej ciężkiej plagi? 
biegu na 100 metrów wyrażn 'c 
zdystansowal i poro.otalych r~·- Atmosfera. meczu przez dlu­
vrnli o.siąga jąc jednakowy cz~s gi t-zas nie stwa.rzala pw;orów 
10,9 sek. Minimaln ie lepsz;ym niebezpieczeństwa, gdyż oby­
na mecie okazal się Żurkowski , dwa zespoły gra.ły z zachowa.­
który jako pierwszy przerwa! niem odpowiednich reguł , cbou 

Niefortunny slarl 
koszyku rek Włókniarza 

Dwiema porażkami z 

We wtorek p~ świetle 
elektrycznym rozegrany zo­
stanie na torze helcnowskint 
wyścig amer:vkańslti paraud 
z udzialem następujących "b­
sad: Królak - Ulik, Wiś­
nie,vski - \Valiszewski, Pło-
dzinewskl Pijaoow~1<i, 
Więck<>wski Bu gai.In, 
Chwieodacz Cnrn~cki, 

ta~:~:.e nie :zdążyliśmy ochl<r niekiedy - jak to zdarza się 
nąć po pasjonującej walce splin- zresztą na. każdym meczu ml­
terów, gdy tymczasem spiker strzowskim - w ferworze 

--------------. ogłosił wyrównanie rekordu wałki dochodziło do ostrzej-
Polski (młodzików) w skoku szych starć. 

wa•rszawską Gwardią 48:50 
(27:24) (46 :46) oraz Spartą 
(Warsza~va) zainaugurowały 
koszy karki Włókniarza ligo­
wą kampanię. Star t niezbyt 
pomyślny, a oo gorsz.a zade­
monst rowana przez nich for­
ma w spotkaniach z nie7.byt 
silnym i zespołami nie rysuje 

W przedmeczowych rozwa­
żan i ach zgod na była powsze­
chnie opinia o wyższości 
Gwardi i nad Spartą, tymcza­
sem rzeczywistość wykazała 
bezpodstawność tej oceny. 
Włókniarki również i w me­
czu ze Spartą odniosły ci ęż­
ką porażkę różni ' ą aż 14 punk­
tów . J eszcze w pierw szej fa­
zie spotk a n ia gra miała cha­
rakter p r a w ie że równorzęd­
ny. Po przerwie atak Sparty 
umiejętnie d yrygowany p1'7.ez 
n i ezawodną Cherynowską bez 
trudu pokonywał mało szczel­
ną obronę i us ts.w iczn ie p o­
większał dorobek punktowy. 

Wilczewski - Hadasik, Gra­
bowskl - Klabiński, Wrze­
siński - LiszkiewiC'Z, Ro­
rucz - Jamroz, Swiercz -
Szostek, Marchwiński - JH•­
kowski i Komuoiewski - i\Ji­
chalak. Na bieżni, 

rzutni i skoczni Sparty 
walczy młodzież 

Nie<lavmo, na Jednym z ze­
brań aktywu sportowego =­
w :ano sprawę lekkoa tletyki w 
Z.odz.i i wymieniono przy tej o­
ka.zj i nazwisko trenera Pawłvv.:­
~kiego z ł ódzkiej Sparty. „,,_ 
włowskiemu wystawiono dobrą 
opinię. Wszyscy s twierdzili, że 
c1użo pracuje on z mlodzieżą i 
i;tara się podnieść tę gałąź spor• 
tu w Lodzi. W zrzeszeniu swym 
Pawłowski znalaz.ł zdaje si<; 
sprzyjający ku temu k limat, to­
~ż zawdzięczając Sparcie i Pa­
włowskiemu lekkoatletyka d·J­
tarła do kilku szkól łódzkich, w 
których w obywa sobie coraz 
więcej z.wolennjków. 

W sobotę i w niedzielę dla 
.-zkół tych zorganizowano ~pe­
<'jalne zawody. Wzięło w n.;;h 
udział 140 zaW<>dniczek i 7..;,­
w<>dników. Nagrodę przechod­
n ią zdobyli po ra z drul(i uczruo­
w ie Il Liceum im. Narutow·­
cz.a, a s po§ród szkól żeńsk i<' h 
l'Ówni€ż po raz d rugi z.wycięży­
ly uczennice XVIII TPD. 

W zawodach uzyskano 4 wv­
n 'k i kla.sy Il. kilkadzietii ąt wy­
n ików klas Ul i mlodzieżowy~ h. 

Wyniki k lasy li uzyska li: 
200 m Głażewska - 27.5 •kl. 

llJ. 2. Walińska - 27,7 (kl. Il). 
Skok wr;wyż Kozlowska - 138 

cm (kl. II). 
Trójskok Brylski - 13,10 (kl . 

Il). 
Poza konkunsem zawodnik 

Sparty Koczewski uzyskał w 
rzucie młotem - 44,67 m. 

wzwyż l46 cm przez Basię Ow- W 40 minucie opuścił boisko 
czarek. 

Dla uzupelnien!a przyjemnych Stusio. Kontuzję tę może on 
akordów trójmeczu dodać n~lc- wyłącznie przypisywać wla.s­
ży pobicie cztet-ech rekord-iw uej nierozwadze. 
zrz.eszeniOwYCh oraz wyrówrl2- Po przerwie także nic na 
nje jednego. Wyn iki levwe od 
dotychczasowych rekordów uzr - razie nie wskazywało na. nie-

różowych perRpektyw na 
przyszłość. Wprawdzie i w 
ub iegłym roku włókniarki 
prowadziły nędzny żywot w 
ligowej batalii i rzadko da­
wały powody do radosnych 
un ies i eń, ale obecna ich gra 
da leka jest od dr.statecznego 

KoS'l.am i podzieliły <S ię : dla 

ekali: w pchnięciu kulą: Dm»w- bezpieczeństwo, choć z minuty 
ska (S tart Warszawa) - 11 ,68 m, na minutę na trybunach rosło 
4Xl00 - Start - 44 ,3 sek„ szh- niezadowolenie z orzeczeń sę­
fe ta ol impijska - Start - 3 :23 4, dziego, rzadko wkracza.jącego 
skok wzwyż - Owczarek (Zry-. ) przy ostre j grze. W 58 minucie 

-------------·, Spar ty - Cherynowska 23, 
Urb an i Zienta r ska po 12, 

chociażby poziomu. 

14~1~~~ uznania nalezą się re- nastąpił wypadek, użyty jako P1.łkarze 01· urrraarden 
premnta.ntom wsi. Ich zwy<";ę- pretekst do łobuzerskiego at&- 6 
stwo w trójmeczu w roku ubie- ku. h 1 d w 
glym zootalo przyjęte POWSZe':h· W tym właśnie momenele przyjec a i o arszawy 
n ie jako wydarzenie bez prece- Szczurzyński złapał piłkę I za- . . 
dens1', Również i w t vm N\'. u miast naty chmiast wyekspe- w niedzielę w god ?Jinach 
lekkoa !leci LZS udowodnili swą h 1 I do 
wyższość nad zes1><>lami Startu cliować ją w pole, atakowany I wieczorny<: przy ecie I 

i Zrywu. W o)!ólnej punk lacii przez Tra.mpisza, za długo - Warszawy ~pec3alnym samo­
uzyskali oni 197.5 punktów i u- :zda.niem arbitra _ przetrzy- lotem z M.alino p1łkane ero: 
plasowali się tym samym na mal ją. !owe j drużyny sxwedzkJCJ 
pierwszym mie jscu. Drugą Io- n3·ur ga.a-rden Sztokholin. Gos-

„7 Trzeba tu wyjaśnić, że k at~ wyw~lczyl Zryw - ,, oŁe roregraj ą w ś rodę 12 l:>m. 
kt tr · Sta t 194 5 nkt bramkarz ma prawo tak dlu-P „ a ze<'.'1ą r - · · ' · na stad~(tn.ie Wo.jska Polsk<iego 

J. c. go przetrzymywać piłkę bez rewanżowe spotkanie 0 Pu-

char Europy ze stołeczną 

Przy ligowei siatce Gwardiią . 
Obok p1łlmrzy b ju rgaa1·dai 

przyjechały także 4 osoby z 
z.a.rządu tego klubu. S zwedzi 

We Wroclawiu i Warsz.awie 
zalwi1czono trzydniowe ligowe 
turnie!<' sia tkówki kobiet. 

W Krakow'.e najlepsozą formę 

wykazała druivna miejscowej 
W;sly. która " ygra ła trzy kr~ 
lejne spotkania, z Gwar<Eą 

(Wrocław) 3:0 (15 :5, 15:8, 15 :.!J. ?. 

Ged anią (Gdańsk) 3:0 ("·U, 
16:14, 15:3) i z Unią (LóclL, :J :l 
(15:4, 12:15, 15:6, 17:15). 

A oto pozo.stale w ynik.i: 

G;ednnia Unia (Lódź) 3:1 p rzygotov.rywali się do rewan-
(15:&„ 11:15, 15:3, 17:15). . żowego mecz.u z Gwardią bar-

llm:i (l..ódź) . - G'."'ardrn (Wr:r dz.o sumiennie i vvystąp.ą w 
claw) 3:'. (15.6, 15.8, 2. 15, 15. ll . i swym najsi!n.:ej.szym ~k ładzie 

Gedan;a - Gwardia (Wro- 1 • , ' 

cl:1w 3:0 (15:5. 15:9, 15 :9). ~t?ry rostan .:e usta lony E.po-
?o prz.egran;u dwóch spotkait srod następui ących zawodni­

druqna wrocławskiej Gwardii ków: Arvidsson , Lin dberg, Gu­
opu•rila ligę. stafsson , Ols~on, Holmstroem, 

.w "'tatn,m dniu turn'eju w Forsberg, ParLng, S. TviUi ng, 
'\\H.<7.aw.e AZS AWF po!<onał H ·11 · · Ekl d 
S:>drtę (Warszawa) 3:0, a CWKS . Tvt mg, Ensson, un ' 
(Warszawa) zwyciPżyl Budo;-. la- / Sandberg, Gr ybb, Nygren, An-
nych (Warszawa) 3:0. dersson . 

Dziak 8, Ra<tajcl'lk 3 i KowaJ­
ska 2. Dla Włókn i arza : Szczu ­
rzyńska 16, Kwa pisz 10, Żyliń­
~ka 8, Syk 6, Bestvater i Ka-
czmarek po 1. J. C. 

Jutro m,ecz . . , 
Jun1orow 

Ju ti:o, 11 bm„ o godz. 15.30, 
na stadionie przy a lei Unii 2, 
rozegra ne ros-tanie między­
okręgowe spotkan ie juniorów 
w piłce nożnej Lódż - Byd­
goszcz. Reprezentacja Łodzi o­
parta będzi e na druż.yn !e wi­
cem is.trza Polsk i - Włóknia­
rza. 

Aby udt>S-tępn ić młodz ieży 
sz:kol nej obejrzeni e tego inte­
re suj ącego :p otkania, SPN 
LKKF usta l iła bardzo przy- I 
stępne ceny wejści a. B ilety w 
przed:;.przedaży, k tóre naby­
wać: można w LKKF u Inspek­
tor a K róla, kos;i;tuj ą tylko po 
1 zł. W kaE•ach oplata za bilet 
wynosić będzie 2 zł. 

Przedspneda:i 
l\IOI. 

biletów w 

Na ringach I ligi 
W I l idze bokserskiej odby­

ły s.:ę tylko 2 spotkania. W 
Szczecinie miejscowy Kole ja.rz 
pokonał po zaciętych walkach 
12:8 Prnsnę (Kalisz). Jest to 
pienvsz.a porażka ProS'ny w 
rozgr)"l•di:ach l igowych. W d ru­
gim spotkaniu krakowska Wi­
sła pr;i;egrała ze Spa,r tą (Biel­
sko) 8:12. Trzeci mecz między 
GedanJ::i (Gdańsik) i Wartą (Po­
znań) n ie doszedł do skutku i 
zostanie prawdopodobnie zwe­
r yfikowany jako walkower dla 
wa.rty. 

Włókniarz przegrywa 
w piłce ręczne.{ 
W kolejnych spotkaniach o 

mis trzwtwo ligi piłki ręcznej 
mężczyzn uzyskano nru.ti:pujące 
wynik i: 

Gwa0rdia (Gdańsk) 
(Stal i.nogród) 9:7 (4:2). 

AZS 

Stal (Kuźnia Racibocska) •­
AKS (Chorzów) 10:8 (4:4). 

AZS (Wrocław) - Spa r ta (Sta­
linogród 13:8 (5:5). 

LZS (Sz~~p3.nowi~) - Wlók­
nia rz. (Lódż) 1~:9 (7:6). 

Budowlani (Groszowice) 
Krowodrza (Kraków) 5:5 (3 :3). 

DZIELNICA WIDZEW: th;i, 
,O bm., o godz. 11, w &eli KD 
Widt•w, ul . Szpitalna 5·'1, ocl.· 
b~chie w.ię naroda organi1ato­
rów grup fJartyjn<ych na temat: 
11Pn•nie1ieni• •istu KC w spra­
wi• pr1edterminowego w}'keno­
nia planu rocznego". 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
KD Storomiejska 1owtodomia, 
i• w dniu t1 hm., e god1. 1ł, 
w sali konfer9M:yjnej KO, ul. 
lte.y.•olucji t905 <. nr •1, odb.­
dde 1ht narcida, której cel&m 
jest tał)oznanie 1i' 1 pn:ebie· 
piem obrad I uchwałą plenum 
KD M ł•mat „kierownictwo 
partyjne organi1ocjq mlod1i•· 
iowq11

• 

Na ncnadtt winni pn.ybyć 1a· 
•rełane podstawowych organi„ 
zacji pcutyjnlch, dJrełi:lori11 
pnt"wodnictq<J tad ro-kłodo­
wych orai: pn.ewodniuqcJ ca· 
rrqdów taldadowych ZMP. 0-
b•.cność towan„ny, ltt6fly btali 
udrioł w obradach plenurw KD. 

f na nOt"adile, nie jest k•nieczna. 

TEATRY 
NOWY (Wi,ck~ski•go 15) - ge<li. 19 

- „Intratna po5ada" - występy Tea„ 
tru B iałorudc iego. 

l'OWSZECHNY (Ob<. Stalingradu 21) -
godz, 19.30 - „Współwinn i ". 

IM. S. JAl!ACZA (S. Jcrcctc 27) 
god:z. 19 - „Bołladv i romo11se". 

ARLEKIN (Piolr(owskc 152) - goch. 17 
- „Jaś I Mołgos.i a„. 

CYRK (piec Niepod legloici) - przed· 
stawieni• zomlcnittte. 

KINA 
llAŁTVK (Ncr<Jtowlcta 20) - „561 1:„ 

mi" - godz . 16, 18, 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 
<.'o kumento lnych i ku lturclno.-oiwioto­
wych : „M ędzynąr<><l<><N• zawody nor„ 
ciarslc ie " , „M;IJoneuy z. Tangeli •" -
godz . 18, 20. 
Program dla najmlods.?ych ! uZło.ta 
O·nty/opa", „Ołówe k I Kleks", „ Owo 
łakome n iedźwi adk i " - godz:. 16, 17. 

MtODA GWAftDIA (Zielona 2) - „R._ 
zerwowy g racz " - godt: , 16, H!J, 20. 

MUZA (Pobtanick.a 173) - „Latarnia 
morska " - godz. 18, 20. 

PIONIER {Franc iszkańska 31) - „Skan• 
derbeg " - godz.. 17, 19. 

POKOJ (Kazimierza 6) - „Up·i ór na 
,s.przedoi." - godz. 17, 19, 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Szer• 
.steń" - godz:. 15.45, 18, 20.15. 

PRZEDW10$NIE (że<om•kiego 76) 
„Wół za kratkom i0 

- godz . 18, 20. 
1 MAJA. (K i lińskiego 178) - 1,Tojemni• 

czy wrak" - god:x. 17, 19. 
I.OMA (Kalisz.ews'kiego 84) ._. · 11 Dti! 

w:ac.zo:-em gramy„ - godt.. 18, 20. 
REKORD (Ka l.szewsl<iego 2) - „Jutro 

będ:.i • I O póino" - godz. 17, 19. 
SOJUSZ (NoNe ZłC>tno) - nieecynnc. 
$WIT (Bałucki Rynek) - „Fort Eurclco" 

- godz. 18, <Il. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „No be«­

lu-clne j wyspie'" - godz. 18, 20. 
TA.TiłV (Sienk iewicza .CO) - „Achtungł 
Bo·ndiłen!" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOS~ (Prtybyszewslcillgo 16} 
„ Rio- Es cond:do" - godr. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

WtOKNIARZ (P róchn ;~o 16) - „U~om• 
f ;" - god z. 15 .30, 17.45, 20.00. 

WIStA (Tuwima 1) - „Skąd my s i, 
znomy" - qodz. 16 , 18, 20. 

ZACH~A (Woryńskl ogo 26) - „Wróg 
publicz ny nr 1" - godz. 16, 18. 20. 

STUDIO (Bystrzycka 7·9) - nieczynne. 
DWORCOWE (Dw<>rtec Kaliski) 
„Szcrttśrwe d1łeciństwo 11 

- godz. 
16. 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

I 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Uwo.,_, słuchacz• 1amokutak•n'-

\i.łerunku materializmu historyc1nege 
Ili •ok). 

lOdrlri Ośrodoł Srlcolonio ~ołlyjnego 
ra·Kiadctmla, ie wykład no tMnat nW• 
rurtłd materialnego bytu łpotecteft1twa" 
odb41d1ie si- t pnycrtn technlctnyeh 
we wtore.11., n bm., o godt. 11. a n~ 
ja4c podano poprtednio, w środę, ,2 b.,,, 

Wyłcłod odbęchie się w t.Od.zkim 
Ołrod\.u, ul. Traugutta I. 

()dczvty 
Ozi .ś 1 10 bm „ o godz. 19, w lokału 

własnym Stoworzyn&n io I ntyn ierów I 
Techn ików P rr.emy~Ju Włóki enn i c.zego w 
lochi, ul. P iotrkowska 135, int. Zdzi„ 
słow Fra·nkowski wyglosi odczyt pt. 
„Skurcz tkanin welnionych I srodl<r za· 
rad.:te w przemyśl~ odrieiowym". 

ł!- :t- * 
. Oiiś , 10 bm„ o godz . 19. w scil 
MDK, ul. Mon iunlci 4 o, prof, dr Jo­
nu.st Bardo<:h - kierown ik Kl in ki Cti :. 
ru rgii S zczękowej, wv2tos : odcryt pt. 
„Ch irurg io lcosmetycrnc two ny" , 

Odczyt organ :zuje Towc11zystwo Wie„ 
dzy Po""czechnej, 
Wstęp 1 zł. 

Wieczór 
W Klubie MP i K 

Dtii, 10 bm., o godz, t9, w Kluble 
MP1K, odbedz.,e sit: wiecz.ór pośw · ęco­
ny B ia ł orusi (przenieść ł teroiniej-
11ośC). 

Reft1: rat wygło.sl mgr Wfodysłcw Bor· 
tnowski. Recy tacje - Lil iano żukowska. 

Po refe: :oc:e wyśwl etlony b~dzie film 
rodz :edd pt . •• Spiewo jq skowronki" t 
Wst~p wolny. 

Komunikat Operr 
Opera tódrka torMadamTo, te 1 po­

wodu występów Teatru Biotorusklego, 
pru:dstow1en :e Opery tódzk iej dziś, 10 
bm., nie odbęcfz i 11 s ię, 

Bilety. lctóre. rostoły wykupione na 
dzień 10 bm.. "Ważne będą w druu 
24 bm. 

Dyżury aptek 
D1i1iejneJ nocy dyiurujq naał41pujq• 

ce Gf'ł•kl: Tuwima 19, Wó !e.zańsko 37, 
Piotrkowska 225, Woryris$cie90 146, No­
wo-t:k i 12, Wojsko Pols.k iego .56, pl. Oq­
browskiego 24 b, a l. Kości ustki 48. 

DYtURY SZPITALI 

Chirurgio: dti ś co~q do-bę dyiuruJ• 
SLpital tm. dra Sterlinga, uf. Sterlin­
ga 1-3, 

Int.emo: dzLś ccłq dob~ dyiuruje 
Szpit0-I im. N. Ba rlickiego, ul . Kopci ń­
skiego 22, 

Driur połomlttoi1inekol09ic1ny1 d1il 
od god1 . 8 do ~ dyturuie Stp, toł Im. 
dra Jordano , ul. Przyrodnicza 7, od 
go<;iz. 20 do 8 dyżuruje S1pitał im. 
dra Wolf, ul. logiewnicko 34~ 

Wieczór artystyczny 
- stare legendy Łodzi 
Ju.tro, 11 bm., w Domu kul tury Nou• 

czyc:ela w lodzi (Piotr:Co Ns ko lln, od­
będz:e s ię wiec;;:ór c ·tystycznv stery"' 
legend łód.:.k ich . P rele:C.cję o storej to­
d1: , jej dokume-ntoch i le!'!lendoch wy­
g.łosi Roman Ko-ezmo rek. Legendy łódz„ 
l(;e opowiedziane zo:otOnQ- pr:eI człon­
ków zespołu recyłatO"rSkiego DKN w 
lodzi. Poczqte~ o godz, 18. 


